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Poważny monitor  budapeszteński, Pester 
Iloyd, który od dawna uchodzi, i nie bezpod 
stawnie, za pośrednika publicystycznego po 
między austrowęgierskim Foreign Office, a prasą 
europe ską — znany jest i ceniony ogólnie nie- 
tylko za swoje grnntownie opracowane artykuły 
treści militarnej, ale więcej jeszcze za wyborne, 
na źródłach autentycznych oparte enunejacje, 
w kwestjach dotyczący ch polityki c: ratn. Ilekroć 
pojawi się tedy w łamach tego pisma artykuł 
ne ten tl: interesnjący temat, bywa on repro 
dukowany niemal we wszystkich dziennikach 
passego kontynentu — poczem daje najczęściej 
pochop do polemicznych odpowiedzi prasie pe- 
tersburgskiej. A wśród tej szermierki gazeciar- 
skiej Europa niejednokrotnie znów dowiaduje się 
niespodzianie o rzeczach, które w przeciwnym 
razie byłyby tajemnicą raledwo sfer dyploma- 
tycznych. Jak wiadomo, publicyści rosyjscy, raz 
„Pociągnięci za język“ — zwłaszcza gaś pomię- 
dzy nimi ks. Meszczerskij w Grażdaninie — 
w ferworze polemicznym wygadają się często 
z niejednem, co nawet nie leży bynajmniej w 1n- 
teresie caratu. Choćby też z tego względu, arty- 
kuły wspomniane Pest. Lloydu mają wartość 
istotną i sasłogają na uwagę. Otóż zajma 
jący leader w takim guście, przynosi nam poczta 
w Pest. Ll z datą 7. bm. Posłuchajmyż uważnie 
głosu węgierskiego publicysty. | 

Z Rosją — powiada on u wstępu — nie ży- 
jemy wprawdzie w zażyłej przyjaźni, na każdy 
atoli sposób w pokoju. Stosunki obu dworów 
są jak najbardziej „correct“. Każda okazja, czy 
to dynastyczna, czy wojskowa, podchwytywana 
bywa s możebną skrupnlatnością i we Wiedniu 
i w Petersburgu aby ją wyzyskać gwoli wymia- 
ny wzajemnych grzeczności. Tak samo lady — 
bez względu na niepewną sytuację, stworzeną 
pomiędzy obu temi mocarstwami przez poli 
tykę — usiłoją utrzymać obustronnie zo sobą 
stosunki cywilisacyjoe. Przechadzka po obecnej 
wystawie musycznej we Wiedniu — obezłanej 
tak bogato przez Rosję — unaocznia to dowo- 
dnie. Atoli, pomimo tych wszystkich objawów 
dobrega pożycia i przyjazności międzynarodowej, 
sdarsmją się zbyt często poważne wypadki, które 
prsywo lzą na pamięć zimną rzeczywistość wąt 
pliwej polityki=Nie"wspominamy jaż o lata trwa 
jącem sbrojenia się Rosji, jakkolwiek to j dno 
wyszrcza, aby zamiary i cele możnowładców pa- 
garsbargskich podać w podejrzenie. Co wszakże 
sdolne jest zwiększyć nieprzyjemne uczucia 
wzdłuż austro rosyjskiej granicy, te w jednej 
części właśnie owe nieustające usiłowania rosyjskie, 
kontrolowania robót wojskowych w Galicji i 
na Bukowinie za pomocą szpiegów; w drugiej 
mi praktykowane od lat wydalanie austrja- 
ckich, węgierskich i niemieckich poddanych 
s gubernji nadwiślańskiej i innych gubernij za- 
chodnich. 

Co się tyczy szpiegostwa - i ten ustę 
artykułu TA na jlepiój świadczy o aiz 
ursędowem śródle, z którego antor czerpał 
— to rząd nasz świeżo znów wpadł na trop rze- 
czy, które jedynie dlatego zasłonił przed wido- 
kiem pnablicznym, aby uniknąć niepotrzebnej 
Wrzawy i lie wszmagać rozgoryczenia opinji pu- 

licznej. Lecz to nowe odkrycie bez przerwy 
istniejącego, a żmudnego i kosztownego szpiego- 
stwa, nasuwa przecież pytanie: Cwi prodest? 
Przecież car Aleksan der pragnie pokoju, 

lers saé jest najwierniejszym sługą i najpo- 
Paszniejszym tłamaczem pokojowych uczuć 
swmodzierżcy Wszech Rosji. Więc do tych naj- 
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cyj inżynierji wojskowej, warstatów artylerzy- 
ckich i zarządów kolejowych. Któż przeto jest 
inicjatorem ustawicznego szpiegowania, kto 
daje ku temu środki w czasach, uchodzących za 
pokojowe i kiedy w Rosji nie ma pieniędzy na 
uśmierzenie strasznego Pda miljonów ladności ? 

Zdaje się, że w caracie każde ministerstwo 
uprawia politykę na własną rękę, że 
przeto minister wojny, jenerał piechoty W an- 
nowaki, i szef sztaba jen., jenerał piechoty 
Obruczów, nie troszcząc cię bynajmniej o 
„pokojową“ politykę Giersa, nie zaprzestaiją we.le 
osługiwać się szpiegostwem, jak gdyby wojna 
byk jaż za pasem. O jenerał-poruczniku D ep- 
pie, szefie inżynierji warszawskiego okręgu woj.t 
skowego, opowiadają, że już przed laty miał on 
wyrażać się z miną tryumfającą: „Tę fortecę 
krakowską znam ja tak dobrze, jak szufladę 
mego biurka“. Być może, iż to nie jest pastą 
przechwałką, gdyż wiadomą jest rzeczą. że w 
samym Krakowie i naokoło niego dość wiele 
skradziono. Ala skradziono w czasach, kiedy to 
firmament polityczny był wokół chmurami czar- 
nemi zasnuty. Obecnie tak nie jest — a jednak 
szpiegostwo rosyjskie trwa dalej z uderzającą 
gorliwością. 

W niewątpliwym związku ztem stoi wy d a- 
lanie cudzoziem:ów z gub:rnij zachodnich. Te 
— a zwłaszcza jaż Królestwo Polskie — są naj 
bardziej przemysłowomi dystryktami caratu; w 
tamtejszych fabrykach znajdają korzystną pracę 
liczni robotnicy austrjaccy i niemieccy, poszuki- 
wani przez fabrykantów dla zręczności.  Owoż 
policja rosyjska wietrzy wśród robotników zagca- 
nicznych ludzi niebezpiecznych, którzy w danym 
rasie mogliby służyć przecinnikom Rosji za 
szpiegów Pod rozmaitemi pozorami wydalają ich 
tedy z granic caratu. Ot np. zeszłego tygodnia 
snów zmuszono do 300 robotników austrjackich 
i niemieckich z Łodzii Zgierza — w pobli 
ża kolei Warszawsko srakowskiej — do powrotu 
do Austrji i Prus. Niedawno tema uczyniono to 
samo z kilkuset ludźmi w Lublinie, Łodzi, Pło 
cku itd. Że skutkiem tego cierpią srodze rzeczo- 
ne fabryki, to wcale nie żenuje rządu „świętej” 
Rosji... 


Atoli, zdaniem raszem, powinnoby to intere- 
sować mocarstwa europejskie, że opa:owana przez 
Rosję połowe Europy, zostaje dla pracy cywili- 
zacyjnej zamkniętą. Anglicy i Francuzi nie 
skąpią najostrzejszych represaljów, a Francuzi bom 
bardują nawet miasta portowe aby otworzyć 
wrota Chin dla europejskiego handla i przemy- 
słu. Natomiast państwa średkowo-europej 
skie pozwalają wyrastać uswoieh bezpośrednich 
granic murowi chińskiemu, który iluzory- 
cznem czyni wszelkie pojęcie o swobodnem po- 
ruszaniu się w Europie.  Grdziekolwiekbądź na 
całej kuli ziemskiej łatwiej dostać się zawsze, 
aniżeli w granice caratu, u gdy kto raz tam już 
się znajdzie, to dopiero wtedy wydany jest na łup 
samowoli policyjnej.. Tak s: mo nie ma drugiego 
pań:twa, gdzie na religijne, przekonania wywie 
ranoby nacisk tego rodzajui jak to czyni cerkiew 
prawosławna z innowiercami w Rosji.  Gwałty 
fanatyczne , dokonywane przez wspieranych przez 
władze polityczne popów, są istotną hańbą XIX, 
stulecia | Gdyby tak u nas spróbowano wykony- 
wać podobnie bezwzględny przymas wyznanio 
wy, to w kraja i zagranicą podniósłby się formal- 
ny orkan indygnacji. Lecz brutalne gwałty re- 
ligijne, popełniane bez przerwy przez Rosję na 
jej polskich, ruskich, niemieckich i innych pod 
danych nierosyjskiej narodewości i nieprawosła 
wnej Wiary, nie poruszają w Europie ani jednego 
palca do protestu! Państwa cywilizacyjne czują 
sią szczęśliwemi, jeśli Rosja się nie gaiewa i da- 
je im pokój. Jak długo ta Rosja pokoja potrz - 
buje i pragnie, będzie niezawodnie pokój. S'oro 
go nie zechce — nie będzie go już. 
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„ Ludwika dostrzegła rieobecność Klimani 
między gośćmi. Domyśliła się, że odeszła do sie- 
bie, i poszła Za nią, aby ją dalej dręczyć pod 

ozorem prseprosin, Otworzyła drzwi do sypialni 
i ujrzała młodą Polkę, klęczącą przed jakimś 
bisantyńskim ikonam ; uśmiechnęła się wzgardli- 
wie. ale goko nie śmiała przerwać modlitwy i 
wróciła do salonów ; ale ostrzyła potajemnie zja 
dliwe strzały, które postanowiła wypuścić z łuku 
niewięściej nienawiści, Skoro się po temu sposo- 

ność wydarzy. 
Nazajutrz była sobota i gość wielebny zje- 
t na zamek. Był nim superintendent z No- 
rymbergji, słynący z cnót, nauki, zwany dokto- 
rem erle. Zaproszono tego świątobliwego 
męża, aby czas jakiś zabawił w Hohenschwan- 
~ i aby miał niedzielną naukę w zamkowej 
plicy. Bardgo wiele ciekawych rzeczy opowia- 
dano © nm Klimuni i dała się nazajutrz rano 
zaprowadzić do kaplicy. Prostota nabożeństwa 
protestznckiego podobała jej się. Jeden z gości 
grał ślicznie na małych organach, a ordynat i 
ordynatowa Śpiewali hymny wraz z gośćmi i z 
całą liczną służbą zamkową. Potem nastąpiło 
kazanie. Doktor Haiberie stanął przy pulcie w 


białej komży, odczytał ewangelję podniesionym 
głosem i potem zaczął deklamować swoją naukę. 
Choć tezst był wyjęty z Nowego Zakonu, kaza 
nie obracało się wśród mściwych podań hebraj- 
skich z czasu sędziów i królów ; kaznodzieja pio- 
runował nieustannie przeciw Kiomitom, Filisty- 
nom, Babilończykom i innym bałwochwalcom i 
potrząsał nad ich głową ognistym mieczem mbci- 
wego archanioła. Katolicka dynastja panuje w 
Bawarji i większość narodu jest w tym kraju 
katolicką: to kładło pewne granice wymowie do- 
ktora Halberle, mimo to, że zamek wznosił się 
w wyłącznie protestanckiej okolicy, protestan- 
ckiej przeważnie frankcńskiej prowincji. Czuć 
było jednak ciągle że Edomitami, Filistynami i 
Babilcńczykami byli katolicy. Odczuwała io Kli- 
munia boleśnie i postanowiła, więcej na prote- 
stanckie nabożeństwo nie chodzić. 

Ludwika dostrzegła sposobność do wyjęcia 
jadowitych strzał ze swego kołczanu i rozpoczęła 
przy śniadaniu, podanem  zaraz$ po nabożeń- 
stwie, podjazdową wojnę; zwróciwszy się do Bu 
perintendenta, zapytała się niby naiwnie, o ile, 
jego zdaniem, wolno mieć w domu obrazy, wy- 
obrażające zdarzenia z pisma św., albo postacie, 
będące w związku z ewangelją ? 

Superintendent nie był wcale człowiekiem 
skrajnym. Odpowiedział przeto, że ryciny w bi- 
blji i nawet obrazy biblijnej treści,.„zawie :zone 
na ścianach, mogą być nżytecznemi, przypomi 
nając żywo i unaoczniając treść zdarzeń z pisma 
świętego, o których chrześcjanin winien ciągle 
rozmyślać. 
af a aa czy można Ried obrazy Prz naj- 
więtsze ziewicy i świętych? — spytała si 
dalej Emiwika 4 RE a ę 

— To bardziej skomplikowane zapytanie. 
Nie mogę jednak bronić bezwzględnie takich 
obrazów. Jeżeli sawieszamy na ścianach por- 


niu 48 torów przemysłowych w łącznej dłagości 
39 kilometrów — 2.634 kilometrów w długościach 
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Od Rosji przeto za xisto wszystko i nikt 
sgoła nia poważyłby się dziś wytłumaczyć temu 
kolosowi, iż te bezustanne nnrtowania polityczne 
i militarne szpiegostwo w państwach sąsiednich, 
à la longue zaczynają być poprostu nie do znie- 
Bienia, i że system odgraniczenia Rosji murem 
chińskim bazprawi policyjnych, jest uszezupia- 


niem wspólnej cywilizacyjnej pracy ludzkości.. : 


Projekt budowy kolei ioka nych. 


Dnia 12. b. m. zbiera się, jak wiadomo, we 
Lwowie, w gmachu sejmowym wielka ankieta, 
sproszona przez Wydział krajowy, w sprawie 
budowy kolei lokalnych. W uzupełnieniu szeregu 
artykułów, które zamieściliśmy już w tym przed- 
miocie, a które obejmo wały pytania z wyjaśnie- 
niami, ankiecie przedłożyć się mające — dowia- 
dajemy się, że Wydział krajowy opracował stu- 
djum nad warunkami i sposobami popierania ko- 
lei lokalnych przez kraj i eiat materjał do 
ułożenia projektu cieci kolei lokalnych. Cały ten 
maierjał przedłożony zostanie ankiecie, celem 
orzeczenia, które linje zasłagiwałyby w pier- 
wszym rzędzie na poparcie ze strony kraju. 
Stadja projektów i przybliżonych, a następnie 
dokładniejszych kosztów, wykonane będą dopie- 
ro dla poszczególnych linij, wskazanych przez 
ankietę, a ewentnalnie uchwalonych przez Wy- 
dzisł krajowy i Sejm. 

Ankiecie przedłożone zostanie również spra- 
wczdanie, opracowane z wielką fachową znajo- 
mością przez iożyniera Wydziała krajowego, pa- 
na Mieczysława Świtkowskiego, a obejma- 
jące między innemi: kardynalne waranki skate- 
cznego popierania rozwoju kolei lokalnych, środ- 
ki pieniężne i sposoby popierania kolei lokalnych, 
o ograniczonej gwarancji przychodów, oraz 0 
krajowym zarządzie kolejowym. 

Ciekawe są bardzo daty, dotyczące sieci 
istniejących w Galieji kolei, w porównania z in- 
nemi krajami koronnemi. 

Sieć kolei żelaznych, po koniec r. 1891 eks- 
ploatowanych w Galicji, wynosi — po wyłącze- 


budowlanych, co czyni, iż na 1000 kilometrów 
kwadr. obszaru przypada średnio 38'55, a na 
100000 mieszkańców 3990 kilometrów kolei 
użyteczności publicznej. 

Sieć zbudowanych kolei austro węgierskich 
wynosiła z końcem czerwca 1891 rokn 26.782 
kilometrów, a zatem średnio 429 klm. na 1.000 
kim. z powierzchni monarchii. 

Między 14 krajami, reprezentowanemi w Ra- 
dzie państwa, Galicja zajmuje pod względem ilo- 
ści kolei, w stosanku do obszaru kraju, dzie- 
wiąte miejsce. 

Gorzej od Galicji uposażone są pod tym 
względem tylko Salzburg 81'35 klm., Bnkowina 
21:52 klm, Kraina 2681 klm., Tyrol 2541 klm. 
i Dalmacja 982 klm. Jeżeli porównanie ilości 
kolei odniesiemy w stosunku do ilości mieszkań- 
ców, to pod tym względem Galicja zajmuje trzy- 
naste t. j. przedostatnie miejsce między 
nionemi krajami. Tylko Dalmacja jest po 
względem gorzej uposażoną (26:46 klm.) 

W odpowiedzi na kwestjonarz, rozesłany 
przez Wydział krajowy, zaproponowane zostały 
następujące szlaki kolejowe : 

A) W części zachodniej: Oświęcim-Kęty- 
Żywiec; Trzebinia Ryczów-Wadowice: Skawce 
z  warjantą  Jaworza-Zator; Kraków Baran; 
Podgórze - Niepołomice - Sierosławice ; Kalwarja- 
Myślen'ce Gdów-Bochnia Uście 
Mielec; Wieliczka lub Kłaj do Tymbarku lub 
Dobry; Chabówka-Nowy Targ-Zakopane Czarny 
Danajec ; Nowy Targ Czorsztyn-Krościenko Stary 
Sącz z odnogami: z Czorsztyna do Węgier i z 

! Krościenka do Szczawricy; Muszyna-Kiynica; 


omie- 
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solne - Szczucin- 


trety wielkich monarchów i bohaterów, możemy 
| także zawiesić podobizny Marji, albo Apostołów, 
aby te rzeczy martwe, żywe cnoty i żywą 
wiarę świętych przypominały. To jest tylko do- 
zwolonem w „A ludzi wykształconych, bo 
oglądanie takich pojedyńczych postaci prowadzi 
prostotę iana do bałwochwalstwa, myśl jej 
odwraca od Boga, a zwraca ją do stworzenia. 
Jest i to, że właściwie nikt nie wie, jak krewni 
Chrystusa i założyciele kościoła wyglądali; nikt 
nie może mieć wiarogodnsgo portretu Marji, 
albo św. Pawła i wyobraźnia ludowa może te 
postacie łatwo przemienia*, nadając im rysy 
bóstw indyjskich lub greckich. 

Ta wtrącił się do roimowy Ernest, wielki 
miłośnik piękności niewieściej: — Przecie żało- 
wać tego nie możemy. Kto wie, jakiem było 
w istocie oblicze Marji, a Rafael i Holbein prze- 
kazali nam postacie najpiękniejszych niewiast, 
pod wpływem idealnego wyobrażenia o Przenaj- 
awiętszej Dziewicy. 

Nie jestem wcale ikonoklastą — odparł 
superintendent — i umiem cenić idealną sztukę, 
którą niegdyś zasłynęła nasza Norymberga. 
Wołno mieć w domu arcydzieła starej sztuki, 
wyjęte z katolickiego albo ze staropogańskiego 
ołtarza. Wolę nawet kztolickie, bo przedsta- 
wiają zazwyczaj szlachetniejszy, skromniejszy, 
duchowniejszy ideał. 

— Dobr:e — rzekła Ludwika, — to wszy- 
stko wyaje mi się jasnem. Ale, co pan super- 
intendent myślisz o czarnych bizantyńskich obra- 
zach, jakie czczą dotąd w pewnych krajach. 

— Pani masz na myśli tak zwane obrazy 
święte, czczone dotąd w Rosji? 

Tak jest, w Rosji, a zdaje mi się także 
w Polsce. 

— W ogóle w krajach zaccfanych. Jest to 

największym grzechem katolickiego kościoła, że 


"twierdziła, 


Słotwina Okocim, lub Tarnów-Uścia jezuickie, 
albo Tarnów Radomyśl-Mielec ; Zagórzany-Kryg- 
Męcina Gorlice Ropa-Grybów z odnogami: Ropa- 
Wysowa do Węgier i Męcina Gładyszów do 
Węgier; Dębica-Pilzno Jasło Dukla z odnogą 
Kamie ica- Grudzin; Przybówka * Krosno-Dukla 
do Węgier. Razem około 850 kilometrów. 

B) W części środkowej: Mielec-Kolbuszowa- 
Leżaj:k-Cieszanów Rawa Ruska z odnogą Kol- 
buszowa-Tarrobrzeg; Tarnobrzeg lub Zbydniów 
albo Rozwadów - Raniszów-Rzeszów-Sanok lub 
Rymanów, z odnogami z Dynowa do Jarosławia 
i do Przemyśla; Rozwadów-Leżajsk-Jarosław 
lub Przeworsk: Lubarzów Cieszanów-Narol Lu- 
bycza; Radymno Jaworów-Janów Lwów ; Rawa 
Ruska Jaworów-Sądowa Wisznia - Sambor Stare 
Miasto Turka Użok do Węgier z odnogami: 
Burczyce - Rudki - Gródek, Wykoty - Mościska ; 
Staremiasto Chyrów, Turka albo Borynik do 
Ustrzyk dolnych, Tarka-Borysław-Borynia Hre 
benów, dalej linje Gródek-Mikołajów albo Stryj; 
Drohobycz - Truskawiec Stebnik Razem około 
1880 klm. 

C) W części wschodniej: Krystynopol Żół- 
kiew ; Mosty Kamionka Krasne z odnogami; Ka- 
mionka- Żółkiew, Kamionka-Krystynopol; Sokal 
Radzi*chów-Ożydów; Lwów albo Zadwórze Prze- 
myślany Brzeżany Podhajce-Jrg'elnica-Skała zod- 
nogami: Przemyślany Bóbrka, Brzuchowice-Ro 
hatyn, Brzeżany Złoczów, Podhajce Mikalińce, 
Podhajce- Chorostków-Satanów, Podhajce-Monaste- 
rzyska Horodenka, dalej linje: Piaseczna Żyda 
czów-Zurawno: Stryj: Chodorów:Rohatyn-Brzeża- 
ny'Kozowa Tarnopol albo Trembowla z odnoga- 
mi, Kozowa albo Płotycze-Zborów, Podhajce-Za - 
wałów (Halicz), Brody-Założce-Zbaraż Maksy 
mówka z warjantą Zbaraż Tarnopol; Tarnopol- 
Mikalińce-Trembowla - Kopyczyńce -Hadyńkowce- 
Cygany Borszczów-Iw-nie _puste-Mielnica-Okopy 
z odnogami; Trembowla- Dżauryn, Kopyczyńce- 
Chorostków. Grzymałów - Skałat- Podwołoczyska z 
odnogami: Grzymałów-Satanów, Sxałat-Borki 
wielkie, Borszczów - Korolówka Uście biskupie 
|. ORC Czortków albo Kalinowszczyzna- 

agielnica-Tłnste-Zaleszczyki z odnogą: Tłuste- 
Horodenka-Śniatyn-Kossów i Katy, albo z Wi. 
dynowa do Kut i Kossowa; Delatyn Kołomyja 
Horodenka-Zaleszczyki z odnogą Sopów-Jabło' 
nów; Stanisławów Bohorodczany-Nadwórna; Do- 
lina Strutyn Spas; kolej do salin w Kałaszu; Pa- 
łachicze-Tłumacz. Razem około 1770 kilometrów. 

Wszystkie proponowan3 linje wynoszą oko- 

ło 3950 kilometrów długości. 


Morderstwo rytualne? 


O zamordowanie dziecka, rzekomo w rytual- 
nych celach, toczy się przed sądem przysięgłych 
w Cleve sensacyjny poroces, o którego przebiegu 
codziennie zamieszczamy telegramy. Dla wyja- 
śnienia więc sprawy podajemy następujące szcze- 
góły: Na ławie oskarżonych zasiada Adolf Ba- 
schow, liczący 50 lat życia, z zawodu rzezak 
żydowski. Akt oskarżenia Opiera się na fakcie, 
jaki zdarzył się w Xantes 29. czerwca 1891 r. 
Tego dnia wieczorem o goazinie 6*/, znalazła Do- 
ra Moll w stodole mieszczanina Kiippersa nieży- 
we dziecko, w którem poznano 5 letniego Jana, 
synka katolika, stolarza H'gmanna w Xanten. 
Obdukeja lekarska, z rozkaza sądowego przed- 
sięwzięta, wykazała, że to dziecko zostało zamor- 
dowane, a opinja publiczna sądząc z tego, że w 
trupie rzekomo b:rdzo mało krwi zostać miało, 
że to morderstwo jest niezwykłem. 
W pierwszej zaraz chwili, na podstawie dość ja- 
snych pozorów, za'zęto rzezaka Buschowa po 
dejrzywać o -abicie t>go dziecka, a żydsi w Xan 
ten zaczęli się niez „ie7: ia niepokoić, zanim jeszcze 
po mieście i okcliey o rytaalnem zabójstwie mó- 
wić poczęto. Nazajutrz po morderstwie przyby 
ła komisja sądowa do Xanten wraz z lekarzami; 


nie zwalcza stanowczo bałwochwalstwa, przy- 
wiązanego do tych fetiszów. Ohydne te mane- 
kiny zastępują niestety po wielu okolicach Euro- 
py słowo Boże i pogrążają miliony ludzi w cie- 
mnym zabobonie. 

— A czy można pozwolić, aby członek 
chrześcjańskiej, niemieckiej rodziny, takiego bał- 
wanka zawiesił w swoim pokoju i przed nim 
odprawiał nabożeństwo ? 

-- Gdybym był głową tej rodziny — rzekł 
superintendent poważnie — oddałbym przedmiot 
zgorszenia płomieniom, aby dnszę chrześcjańską 
ochronić od wiecznego potępienia. 

, Ludwika zwróciła się teraz z namaszcze- 
niem ku Ernestowi i zawołała: — Słyszysz Er- 
neście! Błagam cię, zniszcz ów czarny i złoty, 
niekształtny obraz, do którego się modli twoja 
nieszczęśliwa żona | 

Tym razem pocisk był celny, nadzwyczaj 
celny. Zamięszanie uczuć, które zapanowsło 
przy stole, uwydatniło się zrazu grobowem mil- 
czeniem, przerwanam potem przez płacz, którego 
Klimania nie zdołała stłamić, tak, że ją mąż 
musiał od stoła odprowadzić. Pan superinten- 
dent zrozumiał zanadto późno, że popełnił jakąś 
niedorzeczność. 


Ernest widząc, że się jakoś rzeczy w zamku 


psuły, postanowił wyjechać prędzej do Mona- 
chjam, gdzie się chciał przed dworem piękną 


żoną pochwalić. Zamieszkał w pałacu Hohen- 
schwangau w apartamencie na drugiem piętrze 
przeznaczony:'u dla młodszych braci i już po 
kilku dniach poprowadził Klimunię do rezy- 
dencji na bal nadworny, aby ją przedstawić 
królowi Jakkolwiek rezydencja dość niefortunnie 
udaje florentyńskie pałace, wydała się areywspa- 
niale młodej kobiecie, nieznająrej dworów, a 
tłam barwny na królewskich salonach, zmienił 


lud wskazywał na Buschowa, jako na sprawcę 
tego morderstwa, sąd jednak, nie mogąc jeszcze 
wtedy zeb'ać dostetecznych dowodów, mogących 
to podejrsenie usprawiedliwić, nie zadekretował 
zaraz w tym dnia aresztowania Buschowa. Le- 
karze, oglądają: trapa, sprawdzili, że to dziecko 
zabite zostało i że dopiero w «sześć godsin po 
zabiciu go spostrzegła je słążąca Moll. Morderca 
przerżnął gardło swej ofierze, Janowi Hegemann. 
Cała sprawa była z początka całkiem zagadko- 
wą, z czasem też dopioro zaczęło padać coraz 
wyraźniejsze podejrzenie na Buschowa, jego Żo: 
nę i córkę. Mimo, że sąd nie mógł zvazu zna- 
leść dosyć materjału któryby Baschowa o tyle 
obciążał, aby go arasztować można, to jednak 
ludność stanowczo podejrzyw ła Baschowa o to 
zabójstwo, a podejrzenie to uzasadniała między 
innemi i tą okolicznością, że gardło zabitego 
dziecka było przerznięte bardzo ostrym nożem, 
jakiego np. używają żydowscy rzezacy. Żydzi 
w Xanten, obawiając się oburzonej ludności, ps- 
prosili ministra, aby na ich koszt przysłał zdol- 
nego kryminalnego urzędnika do Xanten, który- 
by się zajął wykryciem zbrodniarza. Przybył 
też kryminalny komisarz z Berlina p. W: lff, a 
pobawiwszy ledwo kilka dni w Xenten, areszto- 
wał 11. października r. z. Buschowa, jego żonę 
i córkę. Dnia 24. gradnia r. z. wypuszczono je- 
dnak tych troje aresztowanych ludzi, ale już w 
latym br. ponownie ich aresztowano. W kilka 
dni później wypuścił eąd z więzienia żoną i cór- 
kę, a Buschowa zatrzymał. Śledztwo wykryło 
tyle obciążających Buschowa okoliczności, że sąd 
wytoczył mu proces, który obecnie się toczy. 
Z zeznań świadków w śledztwie wykazało się, że 
Buschow zwabił tego zabitego chłopczyka dnia 
29. czerwca r. z. do swego mieszkania, i że od 
tego czasu nikt tego dziecka żywego nie widział. 
Jeszese zanim na Buschowa rzucono podejrzenie, 
już sam głosił on, że tego dziecka nie zabił. 
Wraszcie świadectwa lekarskie mają także prze- 
mawiać przeciw oskarżonemu Buschowowi. Pod- 
sądny, którego w poniedziałek rano wprowadzo- 
no na salę rozpraw, robi wrażenie człowieka tro- 
ską złamanego ; włos jego zupełnie prawie po- 
siwiał. 


Retorma adwokatury w Rosji. 


Peterb. Wied. donoszą: Utworzona przy 
ministerstwie sprawiedliwości w Petersburgu ko- 
misja do opracowania nowych przepisów o adwo- 
katurze, ukończyła już swe prace. W zamierzo- 
nych reformach, wedłag informacyj wspomniane- 
go pisma, znajdzie się punkt, ograniczający liczbę 
adwokatów przysięgłych dla danego okręgu. 
Z chwilą wprowadzenia tego ograniczeni, obroń- 
cy prywatni utracą prawo prowadzenia spraw 
w ogólnych instytucjach sądowych, zarówno 
w zakresie cywilnym, jak i karnym. Liczba ad- 
wokatów przysięgłych z pośród żydów będzie 
ograniczona w okręgn każdego sądu w pewnym 
stosunku, lecz stosnnek ten nie obejmie pomocni- 
ków adwokatów przysięgłych. Termin pięciołetni, 
jaki dotąd obowiązywał pomocników, zostaje 
skrócony do czterech lat, w ciągu których po- 
moenicy będą mieli prawo stawać w sądach za 
plenipotencją swoich patronów: w ciągu dwu 
pierwszych lat w sądzis pokoja i zjazdach, a 
w ciągu dwa ostatnich w ogólnych nrządzeniach 
sądowych. Praktyka samodzielna będzie im do- 
zwolona tylko w dwu ostatnich latach i to jedy- 
nie w instytucjach sądu pokoju, za zezwoleniem 
specjalnem rady. Po egzaminie, który nastąpi 
po vpływie lat czterech, ci z pośród pomocni- 
ków, którzy nie będą przyjęci d> grona przy- 
sięgłych, mają prawo składać egzamin powtór- 
nie po dwóch latach, poczem, w razie niepowo- 
dzenia, muszą zawód opuścić. Co się tyczy rad 
adwokackich, to te będą zaprowadzone wszędzie, 
z tą jedynie zmianą, iż żydzi nie bądą mogli 


ją zə wszystkiem. Ona nawzajem zajaśniała od 
razu, jako królowa bala i szept poszedł po jene- 
rałach, szambełanach i moka. którzy sobie 
nawzajem okiem pokazywali piękną żonę, którą 
sobie Ernest Hohenschwangau przywiózł z Pol- 
ski. Towarzystwo było sztywne, panie były za- 
nadto obwieszone brylantami, ale tego nie mogło 
dostrzedz niewprawne oko Klimuni. Ministrowie 
i posłowie mocarstw imponowali jej niemało; 
serce jej biło jakoś dziwnie w bliskości maje- 
statu i z głębokim podziwem  patrzała na ksią- 
żąt krwi, rozmawiających z różnemi wielkiemi 
damami, vomiędzy któremi miała już dość wiele 
znajomych. Pokazywano jej także uczonych i 
artystów, zmięszanych z arystokratycznem towa- 
rzystwem, a Ernest tłumaczył żonie, że fo same 
pierwszorzędne wielkości, sami luminarze, którzy 
ciemności Europy rozówiecają promieniami nie- 
mieckiego ducha. 

Przedstawiono ją najpierw królowej matce, 
która się do niej uśmiechnęła smętnie ale uprzej- 
mie i która kilka banalnych łów przemówiła. 
Dopiero później mogła się przedstawić królowi. 
Stał przed nią smukły, młody mężczyzna, nie 
zbyt słusznego wzrostn, o małej główce z cie- 
mnym kędzierzawym, ale dość krótko strzyżo- 
nym włosem. Stał oczywiście w wojskowym 
mundurze, sle wcale po wojskowemu nie wy- 
glądał; na nóciech mszył się zaledwie studencki 
wąsik, a nsta drgały dziwną wrażli wością ; 
ustom wtórowały duże, przenikliwe, czarne oczy, 
któremi król Ludwik spojrzał na Klimunię tak, 
jakby ją chciał wzrokiem pochłonąć. Piękność 
jej zrobiła na nim wrażenie, ogromne wrażenie, 
bo nieodrazu przerwał milczenie. Po chwili do- 
piero rzekł: 

— Pani jesteś Polką? Nieprawdaż ? 

(Cry aalsgy masat 1). 
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być członkami rad. Cały projekt reformy w naj- 
krótszym czasie przejdzie wszystkie instancje 
prawodawcze. 


KRONIKA. 


_ Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza Ko 
ściuszki. 


Djarjusz Iwowski. 

Sobota 9. lipca. 

Posiedzenie rady miejskiej o godz. 6. 
_ Zebranie towarzyskie dla członków „Śokoła* i 
ich rodzin o godz. 7. wieczorem w restauracji na 
Wysokim Zamku. 

Wycieczka Tow. Spiewackiego „Echo“ do Brze- 
żan, celem wzięcia udziału w koncercie. 

W teatrze letnim: „Dom otwarty”, komedja Ba- 
łackiego. Początek o godz. 7'/,. 

Niedziela 10. lipca. 

Wielki festyn ludowy w parku Kilińsk ego 

Walne zgromadzenie lwowskiego Oddziału Tow. 
gospodarskiego w Dublanach w tamt. szkole rolniczej 
(o godz. 3. popoł.) 

Wycieczka członków „Sokoła* do Kołomyi. 

Pnbliczny popis uczniów głuchoniemych szkoły 
J. Bardacha w żydow. szkole głównej (ul. św. Sta- 
nisława l. 5) o godz. 107/, rano. 

Wtorek 12. lipca. 

Doroczny popis uczniów zakładu dla ciemnych 
o godz. 10. przedpoł. 

Obrady ankiety w sprawie kolei lokalnych (w 
gmachn sejmowym). 

Koncert muzyki 95. pp. przed namiestnictwem 
o godz. 6. wieczorem. 

Wieczorek muzykalno-deklamacyjny w „Skale“ 
na dochód fandacji im. Kościuszki. 

Premiowe strzelanie dr. Zdzisława Marchwi- 
ckiego, wieepiezydenta miasta Lwowa na strzelnicy 
miejskiej. 


Wiadomości osobiste. Dnia 7. bm. przybył do 
naszego miasta p. Wuko Brauankowiecz, naczelny 
kwatermistrz cesarski. Przyjazd jego łączy się z za- 
powiedzianem przybyciem monarchy do Lwowa. — 
Dr. Fryderyk Kratter objął z początkiem bm. 
kancelarję adwokacką we Lwowie po śp. ojcu swym 
dr. Ferdynandzie Kratterze. — Namiestnik Kazimierz 
hr. Badeni d. 8. bm. pociągiem kurjerskim wy- 
jechał za dłuższym urlopem ze Lwowa do Bnska. 

Nekrologja. Marceli Dyckert, uczestnik po- 
wstania w r. 1868, zmarł d. 30. zm. w Łowcach 
pod Radymnem. Władysława Gernaund, była 
nauczycielka w Bochni, zmarła w Krakowie w 38 
r. życia. — Wacław Pelzel, urzędnik kolejowy, 
zmarł nagle w Czerniowgach. 

Kalendarz. Sobota (9.): Cyryla B. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 16, zachół o godzinie 7. 
minut 53. 

Kalend. myśliwski. Wolao polować na 
jelenie, kozły (rogacze) i ptactwo błotne i wodne 
w ogólności. 

Prace przygotowawcze do nowych wyborów 
miejskich prowadzić będzie radca magistratu pan Lu- 
kas, albowiem sekretarz prezydjainy, p. Jakubowski, 
z powodu nadwątionego zdrowia, otrzymał kilkotygo- 
dniowy urlop, a następnie będzie się musiał zająć 
przygotowaniami do przyję-ia zjeżdżającego do Lwowa 
cesarza. 

Tramwaj elektryczny we Lwowie. Jak wia- 
domo, gmina wysłała w swoim czasie za granicę 
dyrektora urzędu budowniczego p. Hochbergera i prof. 
Dzieślewskiego, celem dokładnego zbadania urządzeń 
tramwaju elektrycznego. Otóż obeenie na podstawie 
sprawozdania delegatów, postanowił magistrat przedło- 
żyć radzie miejskiej wniosek wyboru specjalnej ko- 
misji, któraby się zastanowiła nad tem, czy tramwaj 
elektryezny ma rację bytu we Lwowie, a następnie 
czy ma być growadzony w zarządzie gminy, czy też 
oddany w przedsiębiorstwo prywatne. Wspomnieć 
bowiem musimy, że zgłosiło się krajowe Towa- 
rzystwo akcyjne, które chce przeprowadzić budowę 
tramwaju elektrycznego wa Lwowie. Wobec tego, że 
w r. 1894 odbędzie się wystawa krajowa i to pra- 
wdopodobnie w parku Kilińskiego, który nie ma do- 
tyohczas z miastem dobrej komunikacji, sprawa ta 
jest bardzo pilną. Wprawdzie kursują już cbecnie de 
parku Kilińskiego omnibnsy, to jednakże w czasie 
wystawy nie mogłyby zaspokoić potrzeb publiczności, 
tak, że tramwaj jest koniecznie potrzebny. Mamy też 
nadzieję, że w niedługim czasie Lwów otrzyma oświe- 
tlenie elek ryczna, gdyż o ile nam wiadomo, pewna 
wielka firma zagraniczna chce zawrzeć z gminą układ 
bardzo nawet korzystny, a w takim razie stacja cen- 
tralna dostarczałaby prądu elektrycznego także i dla 
tramwaju. W fen sposób koszta produkcji i admini: 
stracji znacznieby się zmniejszyły. To też polecamy 
Bprawę tramwaju elektrycznego gorąco opiece naszych 
ojców miasta. 

Wycieczka naukowa. 


Szkoła ogrodnicza przy 
ogrodzie botanicznym we Lwowie, zwiedziła dnia 3. 
b. m. ogród pana namiestnika w Busku. Zwidzono 
park, szklarnie i ananasarnie, których wzorowe utrzy- 
manie wprawiły w podziw zwidzających. Wycieczką 
kierował p. A. Blażek. 
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Proces Froideville. 


powieść 


Andrzeja Theurieta. 
(Przekład z francuskiego.) 


Rozdział LAN SA 

W biurach ministerjalnych zwalnia się około 
poładnia tempo maszynerji administracyjnej, jak- 
kolwiek ruch nie zostaje zupełnie wstrzymanym. 
Około godziny dwunastej końcsą dyrektorzy 
i szefowie oddziałów | dak śr świeżo nadeszłe 
sprawy i udsielać audjencyj; słusznie też należy 
im się godzinka wytchnienia i posiłek u ogniska 
rodzinnego, lub też w zacisznym gabinecie re- 
stauracji. Szefowie biur, idąc za przykładem 
zwierzchników, pewni, że dzwonek nie powoła 
ich przed oblicze przełożonego. wymykają się 
cichaczem, jeden po drugim. Urzędnicy niższej 
kategorji: Adjankci, koncypiści, kanceliści, eks- 
pedjenci, w wysokiem mają poważanin tę poła- 
dniową panzę; jedni korzystając z niej, dobywa- 
ją z kieszeni skromną przekąskę, zawiniętą 
w stare akta, inni znowu łykają ślinkę, lub orzy 
papierosie puszczają w obieg najświeższe plote- 
czki biurowe. Nawet wożni wypoczywają wów- 


czas, wcisnąwszy się w kącik przedpskojn, 
drzemią, lub w kupce nusiadają do partyjki 
marjasza, 


\ ciągu tego codziennego intermezza całe 
minist*rstwo popada, jakby sa dotknięciem 
różezki czarnoksięskiej, w sen głuchy. Nerwowy 
głos elektrycznych dzwonków milknie całą 
przestrzeń od parteru po Czwarte piętro, za'ega 
grobowa cisza; ganki, kurytarze, kręte schody 


J. IHNATOWIGZ, 


LWOW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka 1. 11. 
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Wursta, uoiarjusza we Lwowie, został mianowany na 
przeciąg dwóch miesięcy kandydat notarjalny p. Ro- 
man Baczyński. 

Ostemplowanie rachunków kupieckich. Na 
podstawie rozporządzenia ministerstwa skarbu z 25. 
czerwca br., rozpocznie się z dniem 15. lipca 1892 
we lwowskim głównym urzędzie cłowym maszynowe 
stemplowanie blankietów na rachunki kupieckie stem- 
plem jadno-, względnie pięcio centowym, za złożeniem 
odpowiedniej należytości stemplowej. Bliższe wskazó- 
wki w tym względzie zawiera osobne ogłoszenie, 
które dla wiadomości stron interesowanych zostanie 
umieszczonem w głównym urzędzie ełowym. 

Wyjazd kolonji rymanowskiej ze Lwowa na- 
stąpi dnia 16. bm. o godz. 6. rano. Komitet wysyła 
do Rymanowa 60 dzieci, a to 30 chłopców i taką 
samą liczbę dzieweząt. Nadzór prowadzić będą dwie 
nauczycielki i dwóch nauczycieli. Ciężko chorego dra 
Żulińskiego zastąpi p. Zontag, który niemałe położył 
zasługi około stworzenia i rozwoju tej pięknej in- 
stytucji. 

„Hannibal ante portas“. Fizyk miasta z uzna- 
nia godną skwapliwością opracował i przedłożył ma- 
gistratowi wnioski o zarządzeniach profilaktycznych 
przeciw zawleczeniu cholery do miasta. Na mocy 
tych zarządzeń, miejska komisja sanitarna uznaje się 
za nieustającą; oprócz tego stała komisja suuitarno- 
techniczna ma być delegowaną, aby ziustrowała 
wszystkie place, ulice i domy i zarządziła odpowie- 
dnie Środki sanitarne. Wszyscy lekarze miejsey mają 
być wezwani, ażeby ofiarowali swe służby magistra- 
towi, celem stłumienia epidemji. Wydanem będzie 
także pouczenie do ludności o zachowaniu się pod- 
czas cholery. Ewentualnie mają być urządzone odrę- 
bne szpitale dla cholerycznych, oraz założonym bę: 
dzie cmentarz dla zmarłych na ehoierę, Wreszcie 
zorganiznje się ochotnicze Towarzystwo ratunkowe. 

Nie chcąc czytelników w błąd wprowsdzeć. mu- 
simy dodać, że wszystkie te zarządzenia odnoszą się 
nie do Lwowa, ale do Czerniowiec. We Lwowie cicho 
jest i spokojnie, jak gdyby magistrat nie nie wie- 
dział o zbliżającej się cholerze... U nas tak zawsze! 

Temperatura. Barometr idzie w górę. Srednia 
temperatura w tym czasie była -ł- 173°C., naj- 
wyższa -+ 240°C., najniższa + 12 8°C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku połndnio- 
wo-zachodni, co do siły mierny (3); średnia tempe- 
ratura doby podniesie się do -4 19°C., stan nieba 
będzie zmienny, a względna wilgotność powietrza 
zmniejszy się do 70 prov.; opad, deszcz nieznaczny, 
zresz ą pogodnie. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Śliwnica, w powiecie przemyskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł komisarza 
powiatowego, Kazimierza Bukowczyka, ze Starego 
Miasta do Tarnopola; koneepistę namiestnictwa Mi- 
chała Bocheńskiego, ze Śniatyna do Starego Miasta 
i praktykantów  konceptowych namiestnictwa: dr. 
Władysława Leliwę Żurowskiego, z Jasła do Śniatyna, 
Władysława Madeyskiego, ze Lwowa do Jasła, 
Rajmunda Mittera z Lwowa do Białej. 

Zmiany w dyrekcji kolejowej. Tniejszy za 
stępca dyrektora p Witkowski wyjechał onegdaj po- 
spiesznym pociągiem do Krakowa, by tam tymeza- 
sowo zastąpióć dyrektora rucbu p. Koloszvary 'ego, 
który otrzymał dłuższy urlop, celem poratowania 
swego zdrowia. We Lwowie zaś p. Witkowskiego za- 
stąpi p. Kerekjarto, szef ruchu. Zmiany te na razie 
prowizoryczne, mają następnie być zamienione w de- 
finitywne. Obydwaj wyż wymienieni panowie stale 
pozostają już na nowych stanowiskach, gdyż p. Ko- 
loszvary ma być powołany do Wiednia, a p. Elsner, 
który pierwotnie do Krakowa był przeznaczony, nie 
zgodził się Ra opuszczenie Lwowa. 

Cancro'na. Jak wiadomo, profesor Adamkiewicz 
w Krakowie, zajmuje się cd dłuższego Czasu sprawą 
leczenia raka, zapomocą injekeji wynalezionego przez 
siebie preparatu, zwanego Cancroina, Z dotychozaso 
wych doświadczeń okazało się, Że cancroina, za- 
strzyknięta w wypadku raka twarzowego, wytworzyła 
na brzegach rany bliznę, znamionującą prawidłowy 
proceder wygojenia. W dwu innych wypadkach can* 
eroina wywołała bardzo dodatnie rezultaty. Profesor 
Adamkiewicz zapatruje się trzeźwo na swój wynala- 
zek. Oto, co mówi uczony w Wr. medie. Pr.: Czy 
tu może być mowa o stałem polepszeniu, czyli też 
będą potrzebna następne injekcje — to okaże dopiero 
przyszłość. To tylko pewna, że złośliwy postęp cho 
roby nietylko zostaje wstrzymany, lecz nadto w kró- 
tkim stosunkowo przeciągu czasu następuje nadsgo- 
dziewane polepszenie. Jeszcze ważniejszą jest oko- 
liczność, że skutek ten osiąga się bezpośrednio z krwi, 
nie zaś pośrednictwem drażniących środków na raka 
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Ze sfer notarjalnych. Zastępcą dr. Karola | to członków, czy nie-członków, uprasza się o wczesne 


zgłoszenia do zarządu towarzystwa w Kołomyi. 

„Śokoł* zawiązuje się.w Kałuszu. Na zgroma- 
dzeniu, odbytem tamże dnia 3. bm., na którem poja- 
wili się także delegaci „Sokoła“ stanisławowskiego, 
pp. Amirowiez i Świątkiewicz, wybrano komisję, zło- 
żoną z pp. dra Wursta, Władysława Baranieckiego, 
Mieczysława Arłamowskiego i burmistrza Nikorowi- 
cza. Komisja ta ma przejrzeć raz jeszcze projekt sta- 
tutu, a następnie przedłożyć go do potwierdzenia na- 
miestnietwu. 

Iniejatorom tej myśli zasełamy „Szczęść Boże“ 
w jej przeprowadzeniu. 

Własns gniazdo. Komitet finansowo techniczny 
dla budowy gmachu „Sokoła“ w Przemyślu, ukonsty- 
tuował się dnia 4. bm, i uchwalił następującą rezo- 
lucję: „Komitet uważa budowę gmachu „Sokoła“ 
w Przemyślu za sprawę, obchodzącą nietylko samo 
towarzystwo, lecz i ogół mieszkańców miasta Prze 
myśła.* Następnie wybrano Ściślejszą komisję finan 
sową i techniczną. 

Obie komisje mają prawo kooptowania nowych 
członków. Komisja finansowa ma już w najbliższym 
czasie przedstawić Środki i plany, któremi uzyskać 
można fundusze, do budowy potrzebne, a komisja 
techniczna ma przedłożyć wnioski względem samej 
budowy, planów i kosztorysów, biorąc pod rozwagę, 
czy nie byłby odpowiednim plan taki, któryby się 
dał systematycznie, w miarę wzrastania funduszów 
wykonywać. 

Wydział „Sokoła* w Kołomyi wydał gorącą 
odezwę, w której wzywa członków do zbierania fun- 
duszów na rzecz budowy własnej sali. Od:zwa odnio- 
sła pożądany skutek, gdyż datki posypały się bardzo 
hojnie i licznie, 

Wydzierżawienie Szczawnicy. Dowiadujemy 
się, że Akademja umiejętności zamierza wydzierżawić 
zakład zdrojowy w Szczawnicy, lub też oddać go w 
administrację poręczającą. Zarząd Akademji otrzymał” 
upoważnienie do wstępnych kroków w tym wzglę- 
dzie od pełnego zgromadzenia, które zastrzegło sobie 
tylko zatwierdzenie umowy. Tiudności administrowa- 
nia zakładem zdrojowym przez ciało naukowe, jakiem 
jest Akademja, skłaniają ją do wykonania tego za 
miaru. Umowa ma być w każdym razie zawartą na 
dłuższy szereg lat, ażeby dzierżawca mógł obok 
prawdopodob ego zysku zapewnić sobie amortyzację 
kapitału, który będzie musiał włożyć dla należytego 
podniesienia i rozwinięcia zdrojowiska. Akademja nie 
zawrze tego interesu, dopóki nie znajdzie dzierżawcy 
lub adminissratora, któryby zasobnością, ebrotnością, 
a nadewszystko oharakterem osobistym dawał pewną 
rękojmię rozwoju Szczawnicy. 

Oblężenie i to najformalniejsze — jak donosi 
Gazeta Kołomyjska — wytrzymał onegdaj tamtejszy 
kupiec p. Niewiadomski w sklepie swoim, położonym 
w rynku, tuż obok policji. Obięgającym nieprzyja- 
cialem był tłnm rozpasanego żydowstwa. mszczący się 
na panu N. za to, że tenże złożył w policji zeznanie 
na niekorzyść pewnego izraelity, który się dopuścił 
poprostu rozbcju ulicznego. Dopiero po  całogo- 
dzinnem oblężeniu zebrała się policja w liczbie kil- 
kunastu i rozpędziła tłumy. 

Rabunek. Dnia 3 bm. o godz. 10. zrana na 
drodze między Jezierną a Tarnopolem czterech ludzi 
napadło jadącego nauczyciela dzieci żydowskich Ema- 
nuela Gabe z Tłustego. Ściągnąwszy go z wozu, ra- 
busie zabrali mu 210 zł. gotówki, srebrny zegarek, 
ubranie i buty. Jeduego z podejrzanych o ten rabu- 
nek sprawców aresztowała żandarmerja. 

Bankructwo. Wiedeński „Creditorenverein* o- 
głasza niewypłacalność Franciszka Pilzera, kupoa 
we Lwowie. 

Międzynarodowy targ zbożowy, dwudziesty 
z kolei, odbędzie się dnia 29. i 30. sierpnia we 
Wiedniu w miejskim dema składowym na Pra: 
terze. | 

Losy parowej żeglugi na Dunaju. Główna 
wygra a 60.000 zł m. k padła na nr. 23.645 

100 lat przeżyła żydówka Ryfka Rosenberg. 
która zmarła w Czerniowcach d. 4. bm. 

Tajemnicza zbrodnia W Nowosielicy, 2. bm., 
znaleziono w chacie dwoje ludzi: męża i żonę, Ko- 
pateków, obwieszonych Śledztwo w toku. 

Morderstwo. W Ropczu, na Bukowinie, w biały 
dzień, 30. zm., małżonkowie Wikowan zamordowali 
pewnego komiwajażera z Temeszwaru. Mordercy zbie- 
gli z sioła. : 

Esilog wyborczy. Czytamy w czern. Gazecie 
Pol.: Trzej agiiatorowie wyborczy oskarżyli barona 
Mikołaja Mustatzę, że, kandydując w Czerniowcach 
przy ostatnich wyborach sejmowych, ugodził się za- 
iłacić im za popieranie jego kandydatury 50 zł, a 
obecnie kwoty tej nie chce wyrównać. Rozprawę są 
dowa prowadził sędzia p. Tłtirmaun, leez odroczył 
ją dla przywołania nowych świadków. 

Wściekła psy pojawiają się ciągle w Czernio 
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wraszcie jeden z malców powstaje i z całą powagą 
wygłasza nazwisko :  „Bjórnstjerne-Bjórnson* ! Na- 
zwisko głośnego poety i żarliwego agitatora opozycji 
w Norwegji widocznie tak często obijało się o uszy 
malca, iż w swej dziecięcej naiwności uważał Bjórn- 
sona za króla. 

Kasa literacko-6ziennikarska. Dniew. Warsz. 
donosi, że dzłennikarze warszaw:cy zwiócili się z po- 
daniem do władz o pozwolenie na otwarcie w War- 
szawie kasy wzajemusj pomoey dla literatów i dzien- 
nikarzy. 

Samobójstwo gimyaziasty W Petersburgu w 
ogrodzie na Elaginej” wyspie znaleziono na ławce 
trupa 15-letniego gimnaziasty, który się zastrzelił. 
Był to, jak się okazało, syn mieszczanina Mikołaj 
Giotow W kieszeniach samobó cy znaleziono kilka 
kartek, lesz żadna nie -wyjaśniła pobudek samo- 
hójstwa. 

Daudet o muzyce. W jednym z ostatnich fej- 
letonów Figara zamieszcza Daudet ciekawe uwagi 
o muzyce: „W ogóle" — słowa Daudeta — „my 
literaci nie jestesmy szczególniejszymi zwolennikami 
muzyki. Znanem jest w tej mierze zapatrywanie 
Gautiera o „nieznośnem brzęczeniu i mruczeniu, które 
się zwie muzyką“. Hugo Leconte de Lisle, Banville, 
Saint Victor podzielali w zupełności to zapatrywanie. 
Goncourt uciera nos, skoro tylko otwierają w jego 
obecności fortepian. Zola czasem wspomina o jakiejś 
kompozycji — tylko nie może sobie przypomnieć ani 
tytuła takowej, ani nazwiska kompozytora. Poczciwy 
Flaubert udawał wprawdzie zapalosego melomana, 
lecz wszystkim było wiadomą rzeczą, že Czynił to 
jedynie dla „zrobienia przyjemności Turgenjewowi, 
który znów nie uznawał żadnej muzyki poza salonem 
Viardoi. Ja jednakowoż — dodaje Daudet ——- lubię 
wszys!ko, co się zwie muzyką. Lubię zarówno mu- 
zykę lekka, jak poważną, Bathnvena i Estudiantinę, 
Glucka i Chopina, Maszeneta i Saint Saćnsa, Gouno- 
dowskiego „Fausta* i „Maryonettę*, piosnkę ludową, 
katarynkę i tamboryno. Wszystko to przemawia do 
mnie, podnieca mię. Muzyka Wagnera mnie porywa, 
wzrusza, hipnotyzuje, podezas gdy popisy smyezkowe 
cyganów zwabiały mię bardzo często. na plac wysta- 
wy. Za każdym razem czarowne te tony długo za- 
trzymywały mię na miejscu.* 

Sztuczna noga Reif paszy. Reif-pasza, komen» 
dant tureckiego I. korpusu gwardyjskiego, utraciwszy 
skutkiem zakaż nia krwi przed pięciu laty nogę, za- 


stąpił ją sztuezną i dalej pełnił swą służbę. Otóż 
— jak obecnie donoszą ze Stambułu — w ostatnich 
czasach upraszał Reif pasza o urlop, celem udania 


się do Paryża i sprawienia tam  sobia lepszej nogi 
sztucznej. Odmówiono jednak tej prośbie ze względów 
służbowych, ale sułtan polegił na własne swe koszta 
sprowadzić do Stambułu znakomitego paryskiego 
ertopedystę Mathieu, zapłacił mu za nową sztuczną 
nogę 5000 fr, a nadto podwyższył , Reif-paszy gażę 
miesięczną o 10000 piastrów (około 1000 zł.). 

Gwardja szsajcarska w Watykanie — insty- 
tueja datująca się od kilku weków i tyle głośna 
w dziejach papiestwa, ma być wkrólce ze względów 
oszczędnościowych, na rozkaz Leona XIII. rozwiązaną 
1 skasowaną. 

Manja teat alna. Znany humorysta i krytyk 
niemiecki Paweł Schónthan, zwierzył się w fojletonie 
jednego z pism wiedeńskich, że pod wpływem 
manji teatralnej popadł w delirinm. Zaprowadzony de 
komisarza policji, oświadczył protokoliście, że się na- 
zywa „Maggi Duse“ i że jest synem pani „Rechen- 
berg“ z komedji francuskiej i „Smetany, kompozy- 
tora opery „Frou Frou“. Majaczył też ciąglo o pani 
„Rójane*, a zapytany o stosunek swó' do niej, od- 
parł krótko: Ma cousine! = 

Pomnik dia poety. Janowi Gunduliczowi, słyn- 
nemu dubrowniekiema autorowi epcpei „Onan“, ma 
być wzniesiony w Dubrowuniku pomnik. Miasto wy- 
znaczyło nań 17.000 zł. Projekt wypracował uta- 
lentowany rzeźbiarz chorwacki, Jan Rendicz. Przed- 
sławia on poete w szatach kńesa (doży) rzeczypo- 
spolitej dubrowniekiej z mieczem u boku, w prawej 
ręce trzyma pióro, w lewej zwój p pieru. Postać 
jego z wzniesionem do góry obliczem każe domyślać 
się, że poeta znajduje się w chwili natchnionego 
tworzenia. Na podstawie .meją być płaskorzeźby, 
przedstawiające sceny z utworów mistrza epopei sło” 
wiańskiej. Pomnik ten zostanie odsłonięty w maju 
roku przyszłego. 

Popiół wulkaniczny. W wielu miejscowościach 
Finlandji spadł w ogromnej ilości popiół walkani- 
czny. Dawniej już w Finlandji obserwowano ten dzi- 
wny objaw. Rodzi się przypuszczenie, iż popiół ten 
pochodzi 0d silnych wulkanicznych wybuchów na 
wyspie Islandji. 

Otrucie. Cala rodzina w Liège, składająca się 
z dziesięciu osób, została otrutą. Sprawca zbrodni 
jest służący, który zemśsił się w ten sposób za wy- 
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enie lat 70 i jest synem KarokóB., k TZN 
kierował domem bankowym v ian 4 . wę 
Policja w opałach.  Strejkujący robotnicy w 
Homestead obleli łodzie, wiozące policję, naftą i za- 
palili takową. Nadto zamierzano wykonać przeciy po- 
licji zamach dynamitowy. Ajenci, przerażeni, schronili 
się na okręt, skąd ich robotnicy, wsmoenieni świeżemi 


posiłkami z Pitsburga, zabrali do, niewoli. 


Na poufnem posiedzeniu uchwaliła wczoraj 
stara rada miejska, w myśl $. 28. statutu gminy 
miasta Lwowa, urzędować 'aż do ukonstytuowania się 
nowej reprezentacji miejskiej. W sobotę odbędzie się 
posiedzenie jawne. 4 

Komitet budowy pomnika Mickdewicza w Kra- 
kowie otrzymał od artysty-rzeźbiarza prof. Rygiera, 
bawiącego w Rzymie i zatrudnionego pracą ckołe 
pomnika, sprawozdanie 0 postępie robót, a miano- 
wicie, że: 

1. grupa alegoryczna * „Naród“ 
wykończoną zupełnie z bronzu ; 

2. grupa „Poezja“ jest w odlewie a <bsomzu i 
wkrótce ukończoną będzie ; 

3. figura „Patrjowyzm* wkrótce z bronzu odlaną 
będzie ; ji l 

4. kolosalny posąg figury Miekiewicza jast w mo- 
delowaniu i z końcem września br. z bronza odlany 
będzie ; 

5. części granitowe z graniu „Biella“, w okolieach 
Medjolanu są, obrobionej i wykończone i z końcem 
września b. r. będą ustawione (wedle osnewy kon- 
traktu, o budowę pomnika zawartego, części gtani- 
towe mają być z ziwnolitów); 

6. grupa alegoryczna „Nauka“ w kwieiniu 1899 
roku ukończoną i z bronzn odlaną będzie; 

7. cały pomnik z końcem czerwca 1898 goku 
będzie ukończony (wedle osnowy kontrakżn termin 
zupełnego ukończenia pomnika oznaczony jest do 80. 
lietopada 1893 roku). 

Kronika brukowa. Krwawa bójka miała miejsce 
wcżoruj na pl. Gołuchowskich, gdzie rolnik K. Zwa- 
rycz ugodzony został przez żyda Abrahama Molera, 
Hana, ćak e w skroń, iż stracił na chwilę 
przytomność. Policja zarządaiła poszukiwania . 
Molerem, który zdołał GEM da 

Aresztowano Tomasza Borosiewicza i Jana (/ba- 
lowskiego, że w czasie targu w Rynku przeszuki - 
wali kieszenie kupującym paniom. 

Czako ułańskie i szablę znaleziono wczoraj. w 
ogrodzie przy ml. Weteranów. Przedmioty te zdepo- 
nowano w policji, a prawdopodobnie modrancone zo- 
stały przez jakiegoś dezertera. wa 

Na ulicy Sykstuskiej zachorował wczoraj nagle 
posługacz pubiiczny, Hersch Grūawald i pomimo 
natychmiastowej pomocy lekarskiej, wyzionął ducha. 
Skonstatowano udar sercowy, 

Helenie G. skradziono wczoraj o godzinie 6. wio- 
czorem na ulicy „Krakowskiej pugilares z 15 gulde- 
nami. Kradzież tę popełnił mały chłopak, który w 
jednej chwili się ulotnił. 

Chaimowi Bernsteinowi skradziono «x wozu tłu- 
mok, w którym było przechewanych 70 zł. gotówką. 
Bernstein jadąc z Brzeżan do Lwowa, zabrał ze sobą 
nieznanego mu bliżej chłopaka, który w ten sposób 
wywdzięczył mu się za bezpłatną jazdę. 

Nowy Sedan? Męski kwariet śpiewaków wy- 
prawił ks. Bismarkowi w Kissingen serenadę poranną, 
poczem się odbyło śniadanie. Gdy jeden z gości 
wspomniał òo dniu 8. lipca, jako  roczniey bitwy "pod 
Sadową, odparł książę: „Nowej Sadowy zapewne nie 
dożyjemy, ale na Nowy Sedan należy nam jednako- 
woi być przygotowanymi“. 

MCB OD 

NNT zgromadzen: Jejegążów, z 
kas dla pe odbyc i ad Zakřadu tar 
pieczenia robatników e wypadków dla Galicji i Bukowiny 
waślLzanići "24. lipe: 1892 e g.dz. 10. rano z naste- 
pujo porządkiem dziennym : 
pa Odczytanie protokołu II. zgromadzenia delegatów. 

. Sprawozdanie 2a rok 2891. 3%  ,Gwmesenie wyuskości 
wkładki związkowe, (Sy 5- 1. statutu). 4. Sprawa honorar- 
jów lekarskieh, taka apłekarsk ch. kąpielowych itd. 5 Wnio- 
ski delegatów 
e * 
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Aljans franxo-rosyjski: 
(Szkic gastronomiczny.) 
Pan Krantz Kamer, szef carskiej kuchni, 


bawiący obecnie w Paryżu, był ta _że 
w tych dniach przedmiotem  owacji, którą 
mu zgotowali „francuscy koledzy“. w  pe- 


wnej wielkiej restauracji bulwarowej. Zdarzenie 
to doniosłej wagi spowodowało dowcipnego fejle- 
tonistę Raula Tochó, pisującego pod pseudony- 
mem Gavroch, do następujących uwag w Echo 
de Paris: + 

„Do dnia dzisiejszego nie bardzo wierzyłem 
w alians franko-rosyjski. Widziałem wprawdzie 
na scenach najłepszych naszych cafe chanina 


samego. „Uważam za zbędne“ — słowa dra Adam- 
kiewicza — „wyświecać bliżej idealne znaczenie i 
materjalną wartość tych faktów.“ 

Z Towarzystwa tatrzańskiego. Uroczyste po- 
święcenie i otwarcie „dworca czarnohorskiego* w Že 
bin, cdbędzie się 27. bm. Po ukończeniu tego aktu 
można w razie pogody zrobić wycieczkę na Czarno 
horę. Kostrzycę, do jeziora Szybenego, lub do Bur- 


wcach, a onegdaj wściekła sią znowu świnią. Mie- 
szkańcy są w ciągłym strachu. 

Björnson królem Norwegji. W Gothenburgu 
w Szwecji, nauczycielka szkoły ludowej zapytuje dzia- 
twę o nazwisko panującego w Szwecji monarchy. 
Dzieci udpowiadają chórem: „Oskar iL* — Z kolei 
zadaje nauczycielka pytanie, jak się zwie panujący 


kutu k:meralnego. Życzących sobie wziąć udział, czy w Norwegji? Głuche milczenie zapanowało w klasie, 


świecą pustkami, 
spokój panuje dokoła niepodzielnie. S,dzićby 
można, że to nie ubikacje tak wysokiej magi- 
stratury, a raczej klasztor i że te drzwi, rzędem 
ciągnące się wzdłuż ganków, ta zamknięte na 
klacz, tam odchylone, ówdzie na oścież otwar- 
te — wiodą nie do biar urzędowych, jeno do 


! mniszych celek, 


Biada niedoświadczonemu klientowi — biada 
par: fianinowi, niecbznajomionemu z utartemi zwy- 
czajami urzędowemi, jeśli w tak niestosownej 
porze dostanie się do labirynta mnóstwa głuchych 
i mrocznych kurytarzy i kurytarzyków! Biedak 
poświęcić będzie musiał znaczną część dnia 
i niemały zasób cierpliwości, zanim tylko zorjen 
tuje się wśród tej kasarni administracyjnej, gdzie 
znajdzie więcej i bardziej powikłanych dróg, 
niźli w niejednej stolicy prowincjonalnej. 

Ciężką tę próbę przechodził pewnego dnia 
w miesiącu kwietniu r. 1864, całą już godzinę 
nieszczęsny jakiś męczennik, którego twarz chu- 
da zdradzała zakłopotanie, wrodzoną snać zwię 
kszona lękliwością. Pocichu, na palcach kroczą- 
cego, widać go było to tn, to tam, na edraz to 
innym krażganku; od czasu do czasu znikał zu- 
pełnie w ciemności i tylko głośniejsze stąpnięcia, 
gdy potknął się o próg, lub naszedł na ścianę, 
wskazywało wówczas kierunek mozolnej jego wy- 
prawy. Dostawszy się w jaśniejsze miejsce, ocie- 
rał obfitym potem zroszone czoło; z widocznem 
wahaniom i nieśmiałością wciskał się tu i ówdzie 
d> przedpokoju, lękliwie pytając o coś.. Zmię- 
szany, Corng bardziej niespoko'ny. wdrapał się 
na echody A, podreptał kurytarzem w kierunku 
ku północy, przeczytał. dla zorjentowania się ja- 
kiś napis nad drzwiami, ze zrozpaczoną miną 
zszedł następnie schodami B. i — zaraz zgubił 
się wśród niezliczonych dróg olbrzymiego mini- 


jakby je kto wymiótł; gnuśny 


certe świełną 


UERTAT 
wymarłego miasta, lub opustoszałej wyspy... 
Równocześnie na trzeciem piętrze wecho- 
dniego skrzydła, w którem pomieszczono jedną 
z jeneralnych dyrekcyj, pokrzepiała się w/róu 
nieocenionej pauzy uzarną kawą pewna grupa u- 
rzędników u swego kolegi, Jerzego Lafontana, 
zastępcy szefa w oddziale dla dóbr, niemających 
właścicieli i dla spadków, przypadających ta 
rzecz fiskusa. Gabinet Lafontana znajdował się 
w samym końcu kurytarza. Miał on tylko jedno 
okno, zwrócone do ulicy. To okno wystarczało 
jednak najzupełniej dla bezpieczeństwa i przy- 
jemności gości, schodzących się tu stale w połu- 
dnie. Widziano ztąd powracające ze śniadanek 
grube ryby i w czas dzięki temu mógł każdy 
z uczestników schadzki dostać się do swojego 
biura. Z okna do syta mógł się napatrzeć także 
nieustannie płynącym falom ludzkim na ulicy, a 
co ciekawsze i bardziej zajmujące, odułanieł sią 
ztąd również widok na przeciwległe pomieszka- 
cia. Bez obawy o to, by ich zaskoczył który z 
przełożonych, mogli ta koleżkowie swobodnie 
puszczać wodze swym upodobaniom. Trudniej 
jaż było uchronić się od najścia natrętnych 
„stron*, ale niewyczerpany w swej pomysłowości 
Lafonten, wynalazł wyborny sposób i na to, by 
uwolnić się w dsnym razie ed trapiduchów, na- 
łażących biuro w czasie, na pogadankę koleżeń 
ską przeznaczonym. Jeśli licho jakie nadniosło 
kogoś z tej kategurji, wówczas wożny Massabiou 
dawał snak umówiony, w kilka zaś minut później 
wsadzał przez uchylone drzwi swą głowę i z or- 
dynarnym, godnym istotnie Marsylijczyka pół- 
uśmiechem, a stentorowym głosem wymawiał 
utartą formułkę: „Pan dyrektor prosi pana La- 
fontana w sprawie procesu Froideville*... 


Lafontan powstawał zaraz z krzesła i ubole- 
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wr 
starętwa, które podobne było pzd tę chwiię do 828) ) sę 
|-felusz „Strona“ nolens volens musiał się ubierać, 


U Żaden artykuł toaletowy nie może *ywali- 
ANTILENTILIA. zować pod względem skutku 1 dobroci 
z ANTILENTILIĄ. Środek ten otrzymany z odówieżających substancyj usnwa 


w krótkim czasie piegi, plamy wqtrobiane, blizny itd., nadaje 
białość, świeżość í delikatność. — Cena 


dalenie go ze służby. Szaśeju członków tej nieszczą- 
śliwej rodziny już umarło. 

Rothschiid — chory na umyśle. Onegdaj roze- 
szła się w Paryżu wieść, że bar. Adolf Rothschiid 
popadł w obłąkanie. W domu barona stanowczo temu 
przgezą. Był on wprawdzie cierpiący, ale teraz ma 
się zupełnie dobrze. Bar. Adolf R. nie sależy do 
firmy i znany jest jako mecenas sztuki. Liczy obe- 


wając, że dłużej służyć nie może. sięgał po 


a dowcipny urzędnik zacierał ręce i w kułak 
śmiał się z wyprowadzcenego w pole interesanta. 

Ów proces Froidevilla, była to odwieczna» 
dawno pogrzebana kwestja sporna Dała ona 
sporo zajęcia dwom generacjom szefów i zastęp: 
ców szefa. Obecnie używał» zasłażonego wypo” 
czynku w głębi zapylonych, pożółkłych aktów ; 
zapomniano jnż nawet, O co szło tam właściwie. 
Jedynie nazwisko przeszło w legendę i jako ia- 
kie utrzymało się w biurze. Wymieniano zawsze 
proces Froideville w rzędzie spraw, dla których 
wzniesiono całe góry fascv."'ów. Lafontan tra- 
ktował ją ze stanowiska Lun cryst;cznego, zwła* 
Szcza od czasu, gdy spełniać poczęła wobec na 
trątów rolę straszaka, podobnie, jak kij, obwie- 
szosy łachmanami dla odstraszania wróbli. Tego 
rodzaju żarty sprawiały Lafontanowi Ogromne 


kilka młodych i ładnych kobietek, ubranych w 
trykoty i powiewających chorągiewkami O %ą- 
wach rosyjskich i francuskich; byłem w Op*%%ze 
na przedstawieniu parysko petersburgskiem; 34,- 
szałem nawet coś niacoś o spotkania pana Oar- 
notą z wislkim księciem Konstantym, ale' to 
wszystko nie przemówiło mi do przekonania Gdy 
tymczas m teraz... Ach! Jakiepóż doznałena wiru- 


NEZEK m a = 
artykulikami, które się ogólni. podobały, w trój- 
nasćh prawie powiękezał swa dqpbody. Nie r. 
dzo zależało ma na karjers FUTzedniczej i+dla 
tego nie zapracowywał sig w Biurze; przełóżeni 
pozory brali za dobrą „zpodotę, na rzesgsywii só 
patrzyli przez palce — Í Nie mogło być inaczej 
wobec tego, że Lafontan miał sa sobą protekcję 
samego ministra Cały ciężar agendy odnośnego 
biura spoczywał na barkach szefa, Coutūriora i 
koncypisty, Jakóba Marly; Lafontan wynazra- 
dzał to im Dilotami de teatru i obie strony były 
najgupe!nie” zadowolone. Nie dziwnego, żo w ta- 
kich warunkach biuro Lafontaua było punktem 
zborüym prózniaków z całego ministerstwa. Kto 
lubiał pracować językiem, przychodził do niego. 
Przyznać za% wypada, że Lafontan dokładał 
węzelkich starań; by nie znudziło się jego go- 
ściom ; miał zawsze obfity zapas pikantnych no- 


' winak ze Świata literackiego, artystycznego i te- 


zadowelenie. Bańdziuczny gaskokczyk chętnie u- ; 


rządzał ladziom kawały, lub też uśmies wł ich 


w wyszukiwania cudzych stron ujemnych i rgad- 


ko kiedy potrafł się oprzeć pokusie. gdy przy: : 


padek nadarzył ma sposobność zabawienia Się 
kosztem swych przełożonych, kolegów, nieprzy” 
jaciół, ba nawet samychże przyjaciół. 


Pochodził z departinevta Dolnych Piryse | 


jów. Jako bliski krewny ministra, miał u niego 
silną protekcję i jej właśnie zawdzięczał szybki 
swój awans. Wyprzedzając kolegów, Ujrzai się 
bardzo predko na posadzie zastępcy szefa biuro- 
wego. Ponieważ zsś obok tego umiał zręcznie 
spychać z siebie robotę, zachowując jednak po- 
zory pilności, skarżyć sę więc na swój los nie 
miał powodu  Materjalnie stał bardzo dobrze. 
Uboczuie bowiem poświęcał się dziennikarstwu; 
dwa, czy trzy pisma zasilające stale drobnemi 


Grysik tuelkiee 


2 mr. 


atralnego; w najgorszym razie odczytywał p.zy- 
jaciełom przygotowane do druku manuskrypty 


swemi dowcipami. Miał on szczególną zręczność | swych artykułów. Czasami zaś bywało podczas 


paūzy w biurze Lafontana nawel, bardzo wesoło. 
Można ta było niekiedy spotkać artystki mino: um 
gentium które załotnem spojrzeniem i wdzię- 


i czsnym uśmiechem przychodzą prosić o przychyl- 


jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk. 
Osoby, posiadające skóły, delikatną i zdolną do 
łuszczenia, pękania i czełwienienia, jak również 
do wytwarzania prsszczy, liszai i wągrów, mcgą używac grysiku toaleto- 
wego z bardzo dobrym skutkiem jako środka łagodnego i znakomieje oczy” 
szczającego skórę %5 et. 6 


ną wzmianką w pismach, w których pracował 
' Marly. Szelest sukien kobiecych wśród posępnych 
i nadnych karytarzy ministerstwa był czemś nia- 
zwykle nroczem dla rwących się do życia i aży- 
cia młodych biurokratów. i 


ei 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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szenia, gdy wczoraj rąno przeczytałem w pewnym 
uzienniku następujących kilka wierszy, podają- 
cych do publicznej wiadomości jedną z najwa- 
kniejszych chwil hislar ji współesesnej: „Kuchnia 
f-ancuska, representowaia przez naf ybitniejszej 
osobistości tej sfery, święciła wczoraj uroczyście 
obecność p. Kranz Kamera, naczelnego kucharza 
carskiego. Pan Paillard, honorowy prezes aka- 
demji kulinarnej, pregydował wraz z panami 
Verdier i Józefem Favre przy tej uczcie przyja- 
ġni i miłości. Obecnym był także na tem przy- 
jicia kucharz barona. Mohrenheima:* (Gaulois). 
Teraz — musicie to przyznać wraz ze 
mną — nie wolno jaż dłużej wątpić. Precz nie- 
dowiarki i sceptycy | Jalekeż chętnie byłbym i ja 
wziął udział w tej uczcie miłości! Jakżeż by 
mi było słodko, w obecności honorowego pre- 
yasa akademji i tuż obok doradcy barona 
Mohrenheima, spożywać łososia, przyprawionego 
w zielonym sosie 4 la Wołga. Ale nie dla mnie, 
biednego, nic nie znaczącego +piemaka — tego: ro- 
dzaja roskosze. Penioważ w tej tczcie miłości = 
djablo mi się podoba ten wyraz — sam udziałą 
brać nie mogłem, a jednak korciło mię coś'0 
niej się dowiedzieć, przeto zainterwiewowałem 
jednego % usługujących kelnerów: „A.ch, mój pa- 
nie — powiedział mi tenże — było to cok 
wzruszającego i wszyscy wylewaliśmy łzy go 
rące w takiej ilości, że mogłyby one wystar- 
czyć na wypełnienie kilku flaszek wody mine- 
rainej. Czało się, że dwa wielkie narody przy 
jednym atole o dwudziestu nakryciach podają 
sobie ręce. Usłaga by!a mataralnie a lá russe, 
a kawior w takiej gbśtokci, że możnaby nim 
pożywić kilkanaście rodzin. Nie mówiono wiele, 
raz dla tego, że prawdziwa radość jest niemą, 
a powtóre, ponieważ sta wszystkich wciąż 
ełną były jedzenia. Mimo to jednak od czasu 
o CZASU zaszczycał pan Kamer kilku słowy 
pana Pailiarda, a wówczas nazywał go zawsze 
„poczciwym starnszkiem*, Wy woływało to ogólny 
śmiech, Ale najpiękniejsza była chwila, gdy 
wniesiono wspaniałego kapłona, ą pan Verdier 
poprosił earskiego kucharza, aby zechciał łaska- 
wie go-nadpucząć. Ten nat urainie wziął się do 
rzeczy, ale zaledwo utkwił widelec w ptaka, 
zawołał z oburzeniem: „Kapłon jest twardy !“ 
Wszystkie twarse powlokły się bladością. Pan 
Pailierd omal, że nie zemdlał. Pomyśl pan tyi- 
ko! Co za cios dla honorowego prezesa aka- 
demji. usłyszeć, że francuski kapłon nie jest 
dostatecznie wypieczony! Mogło to poważnie 
zachwiać przymierzem. Ale pan Verdier przy: 
bliżył się i z uśmiechem na ustach, dotknął pal- 
cem tylnej części kapłona. W tejże chwili za- 
brzmiała niebiańska muzyka a na wszystkich 
twarzach malował się poważny, uroczysty na- 
strój. We wnętrzu ptaka mstawiona była po- 
sytywka i ena to zagrała -- hymn „Boże caria 
chrani l“ 


Wiadomości literackie i artystyczne. 
i Repertesar teatralny. W teatrze letnim: 
Dzie w sobotę „Dem otwarty”, komedja w 3. aktach 
_ Miebała Bałuckiego; jutro w niedzielę po raz trzeot 
„Człowiek © stu głowach", krotochwila w 8. aktach 
Henryka Moulin i Edmunda Delavigne, w tłumacze- 
nin Sachorowskiego* i 
Z teątru. Powtórzoną onegdaj krotochwilę fran- 
emakiej spółki pp. Moulin i Delavigne, przyjmowała 
nh, zgromadzona w teatrze letnim, wesołym 
Xmiechem 1 kucezemi oklaskami RH: 
„Człowieka 0 stu głowach", grano wczoraj o 
wiele żywiej, aniżeli na pierwszem przedstawieniu, 
dzięki czemu też rzęew cała zyskała wiele. 
Operetka lwowska w, Krakowie. W sobotę 
przedstawiówą Będzie opera  Halevy*ego „Żydówka ”, 
w niedzielę po raz dwunasty „Ptasznik z Tyrolu“, 
który potem ma czas dłuższy żejdzie z repertuaru, 
gdyż w przyszłym tygodniu rozpoczną Bię przedsta- 
wienia operetki „Biedny. Jonatan*, cięszącej się; wszę- 
dzie takiem samem powódzaniem, jak „Ptasznik 
Z Ty:olu*. 4 
„Falstaff“ Verdiego ukaże się w medjolańskiej 
„La Scala“ w najbliższym sezonie karnawałowym. 
W .gch dniach spisano już odnośny kontrakt. 
epe a O a 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej į 
o cenach 


a 


przem. zboża i produktów we Lwowże od 25. 
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C. aeii dobrze ułożonego 
do polowań słetnych, PISTOLE- 
TY KAPSLOWE (szczególnie T. Wi- 
śnio ieckiezo), PANNY. PULSRIE, 
KAIIARELE. GUZY. AGRAFY. 
KLAMRY do DELJI (tylko pra- 
wdziwe stara wyroby). S. Pieleeki, 
Elówhy magasyn broni i przyborów my- 

, Śliwskich, Lwów pl. Marjacki 8. 


TYTUS TURKOWSKI 


"we Lwowie, uł, Hetmańska l. 10, 
1670 > poleca Świeży transport 1—7 


TAPET. 


Portjary i meble własnego wyrobu. 


ER OU ROWE | aeo Z DLL 
oszukuję reflektanta któryby chciał 
w nowych zabudowaniach osta- 
wić właspym kosztem aparat 
gorzelniany za bezpłatnym uży- 
waniem go przez odpowiedni 


czas, @. H. poste restante Milatyn 
gowy o. s. Zadwórze. 1658 1—1 
pa A 


MORELE 


duże: wybrane morele w paczkach 
po 6 kilo piczek 1'zł. 8) et.=poleca 
franco za zaliczką. 


h. Sternschnss 


Załeszczyki. 1732 1—4 


"Kieł 


zęby i szczęki 


według” najnowszego 
a systemu amerykań- 
ać skiego, w „kauczuku, 
złocie i celluloidzie, 
jako też wszelkie reperacje zębów, 
trwale i tanio także na raty, wykonuje 


atelier dentystyczno-techniczne 


B. BERGERA 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5, 


v domu Wgo P. Stromengern. 


czerwca do 2. lipca 1892 roku bez opłaty akcyzowej. Psze- 
nica 905 do 945 żyto 8'15 do 840, jęczmień browarny 
725 do 7:50, pastewny 6*60%do 7:05, owies 670 do 7:10, 
hreczka 9-50 do 1050, kukuradza zeszłotowma 6— do 625, 
nowa. 575 do 610, groch do gotowamją 8:50 do 925, 
pariewny 6'50 do 875, fasola —— do ——-, bobik 650 
do 7%—, wyka 4'50 do5.50, koniczyna 40— do 50 —, ko- 
niczyna szwedzka —*— do —'—, anyż rosyjski 27— do 
28'—, anyż płaski 29—, do 30—, kminek -20'-- do 21*—, 
rzepak zimowy 10— do 10:50 lemi 950 do 975, rzepak 
nówy —— do ——, Iniąnka 8-25 do 8:50, nasienie lniane 
1U5dol1'25, ehmiel nowy 80-- do 107—, nafta zwykła 
—*— do —— galonowa —— do -—'—, wosk ziemny 


=N - z “wszystko za 100 kiluzr., spirytus 10.000 


` litr- procent. gotowy koniyngentowany z podzikiem konsu- 


mcyjnym 5135 do 51 60. 
a ŚŚ 


Ostatnie wiadomości. 


Posiedzenie Koła polskiego. zostało zwołane 
na niedzielę 18. b. m. Na niem mają być zamia- 
nowani mowcy dla rozpraw nad przedłożeniami 
walutowemi, które rozpoczną się w poniedziałek, 
równocześnie w izbie austriackiej i węgierskiej. 
Rozprawy w izbie austrjackiej zajmą niezawodnie 


około dwunastu posiedzeń. Nie ma żadnej wątpli- 


wości, że przedłożenia, pomimo dość silnej opo- 
zycji zostaną uchwalone. 

W izbie poselskiej powstał za inicjatywą p. 
Habermanna związek tych członków isky, 
którzy na podstawie odbytych wyższych studjów 
poświęcają się zawodowi technicznemu, 
a to w cela zastępowania interesów techników w 
parlamencie i za parlrmentem, do związku tego 
przystąpią za zgodą odnośnych klabów Niemcy: 
Bohaty, Exoer, Hubicher, Habermann, Siegmund, 
Skala i Ludwik; Czesi: Blażek, Kaftan i Tilżer, 
a s Polaków p. Szczepanowski. Posłowie z in- 
nych zawodów mogą również praystapjó do 
związku. Sprawami politycznemi i narodowemi 
związek zajmować się nie będzie, traktować on 
będzie jedynie sprawy zawodowe i stanowe. Na 
razie skieruje związek działalność swą na nastę- 
pujące sprawy: Uzyskanie ustawą chronionego 
tytułu i prawo wyborcze do ciał reprezentacyj- 
nych, utworzenie jednolitej szkoły Średniej, po- 
wołanie instytacyj technicznych attachés przy 
ambasadach za granicą, reforma wyższych stu- 
djów technicznych, utworzenie fachowego mini- 
sterstwa robót publicznych, sztuk pięknych itd. 
Jeszcze w ciągu bieżącej sesji związex ma roz- 
począć działalność, celem urzeczywistnienia po- 
szczególnych panktów programu. 

Omawiając nominację Radowitza amba- 
sadorem nismieckim w Madrycie, zauważa Siècle 
paryski, że byłoby istotnym „majstersztykiem," 
gdyby tak Niemcom się udało zagarnąć Marokko 
pod swoją władzę i przez posiadanie Tangeru. 
zyskać uprzywilejowane stanowisko na morzu 
Śródaiemnem, co naturalnie byłoby dla nich pię- 
kną rekompensatą za niepowodzenia wschodnio- 
afrykańskiej ich „polityki. Atoli — zdaniem Si£- 
cleu — mie sama Hiszpania stoi na drodze 
Niemcom do urzeczywistnienia takich planów. 
Anglja nigdy nie zgodzi się na to. aby jakiekol- 
wiek mocarstwo pierwszorzędne w Eoropie, usa- 
dowiło się Baprzeciw Gibraltaru; opozycja E ran- 
cji podobnemu przedsięwzięciu jest sama przez 
się zrozumiałą, u zresztą nawet Włochy- nie 
ścierpiałyby tego. r 

Eclair ogłąsza rozmowę jedaego ze swych 
współpracowników z Rudinim, który oświadczył, 
że on sam rządził podroż Króla, która była 
aktem etykiety. Gdy przyszła rozmowa na ewen- 
tualność wojny, powiedział Rud'ni, że byłby sza- 
lonym ten włoski mąż stanu, któryby teraz dą- 
żył do starcia. Włochy, dzisiaj potrzebują spo- 
koju, aby naprawić swoje stosunki finansowe i 
błędy, popełnione dawniej. Francji znane jest za- 
miłowanie zgody rządu włoskiego. 


Zebrani dn. 30. z. m., w Rouen z powodu 
odsłonięcia pomnika Joanny d'Arc. arcybiskupi i 
biskupi fransuscy wysłali do Ojca św. talegram, 
w którym wyrażają papieżowi synowski hołd i 
zupełną uległość naukom i wskazówkom prakty- 


Qi 


Lokomo 
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DZIENNIK POLSKI dnia 9. Lipca 1893 r. 


cznym, zawartym w ostatnich dwóch pismach 
papieskich, a pełnym miłości dla Francji. 


Zatarg prawno polityczny pomiędzy Norwe- 
gją a Szwecją w sprawie osobnych konsulatów 
norwegskich, zaostrzył się bardzo i przybrał na- 
wet charakter wprost wrogi dla unji obu państw. 
Ponieważ król szwedzki Oskar II. nie chciał 
aprobować wniosku norwegskiego storthingu w tej 
kwestji, domagającego się zniesienia instytucji 
wspólnych konsulatów szwedzko-norwegskich, a 
zaprowadzenia konsulatów osobnych dla każdego 
z połączonych unją państw, przeto gabinet nor- 
wegski a prezydentem swym Steenem na czele 
ustąpił, a stortkhing uchwalił adres do króla, wy- 
rażający w ostrych słowach niezadowolenie na- 
rodu z postępowania monarchy i grożący nie 
dwuznącznie, że postępowanie to wyjść może na 
niekorzyść obu państw, jak dynastji królewskiej. 
Mimo to oświadcza król, iż musi wytrwać przy 
swojej decyzji nie aprobowania wniosku stor- 
thingn. 


Według doniesienia z Rzymu podana nieda- 
wąo wiadomość, jakoby papież miał ekskomuni- 
kować br. Schorlemer-Alsta za jego mowę 
wygłoszoną w Dortmundzie, polega na czczym 
wymyśle. 

Ponieważ traktat k- zat s Serbją jus na 
jesiennej sesji rady państwa przedłożony będzie 
do parlamentarnego traktowania, a konwencja 
handlowa między Niemcami a Ramuoją do 30. 
listopudu zawarta została, przyjdzie się radzie 
państwa zająć także traktatem handlowym z 
Rumanją, a to z tego powodu, że jak wiadomo, 
Anstro-Węgry i Niemcy całą politykę handlową 
zeszłego roku spólnie prowadziły, w konse- 
kwencji przeto, wdrożone między Niemcami a 
Rumanją akcja, musi być spólnie z Austro Wę- 
grami prowadzoną. 


Telegramy „Dziannika Poiskiego. 

Wiedeń 8. lipca. Izba poselska przyjęła na po- 
siedzenin wczorajszem nowelę do ustawy o kasach 
brackich, poczem odroczyła się do dzisiaj, — Nie- 
miecko-liberalne stronnictwo odbyło wezoraj wiel- 
kie zgromadzenie celem swej reorganizacji. Zgro- 
madzenie to, nader liczne i ze współudziałem nie- 
mal wszystkich posłów z tego obozu, miało wi- 
docznie na celu, odzyskać zaszarganą popular- 
ność przewódców stronnictwa. W rzeczywistości 
uchwalono szereg mało znaczących rezolucyj: o 
częstych wiecach ludowych, o agitacji wybor- 
czaj itp. Calość sprawiała istotnie te wrażenie, jak 
gdyby urządzoną była tn usum Plenera i Chla- 
mecky ago. 

Berlin 8, lipca. Keichsanseiger publikuje na- 
stępujące akty, skierowane przeciw Bismar- 
kowi: 1., reskrypt z 23. maja 1892 do wszy- 
stkich niemieckich misyj dyplomatycznych za- 
granicą. W nim powiedziano, że jakkolwiek rząd, 
pomny nieśmiertelnych zasłag Bismarka, mógł 
w sprawie pewnych Baunejacyj jego, na temat 
wewnętrznej polityki, nakazać sobie milcze- 
nie, to jest wszelakoż rzeczą problematyczną, czy 
ten rząd zdoła pominąć takiem samem milcze- 
niem wynurzenia ekskanclerza tego rodzaju, 
które do polityki zagranicznej się odnoszą, 
a częścią . wypływem są czysto subjekty- 
waych jego zapatrywań, częścią zaś s rozmy- 
słu są kłamliwe. Tem więcej ponadto, gdy ene 
zwracane bywają do osób, znanych ze swego wro- 
giego ku Niemcom usposobienia. Cesarz robi ró- 
żmicę pomiędzy Bismarkieim przeszłym, a tera- 
Źniajszym i pragnie wszystko widzieć pominiętem, 
eo mogłoby przyczynić się w tym kierunku, iż 
wizeruaek największego męża stanu Niemiec, 
byłby w oczach narodu niemieckiego zaciemnio- 
ny. Owók reskrypt upoważnia dotyczących dy- 
plomatów, aby w razie potrzeby w rzeczonym 


Na: czas zmłocki 


polecamy n»jgoręcej 


wyrobu krajowego 


zriakomalte 


sensie się oświadczyli i u odnośnych rządów 
gwoli tego działali, iżby te nie przywiązy- 
wały wartości aktualnej do gadaniny Bismarka. 
2. Reskrypt z 9. czerwca 1892 do ambasa- 
dora ks. Reussa we Wiednia, konstatuje, że 
pogłoski o.zbliżenin sią Bismarka do cesarza są 
nieprawdziwe, gdyż przedewszystkiem brak 
w tej mierze niezbędnego przypuszczenia co do 
pierwszego kroku ze strony Bismarka. Atoli 
nawet w przeciwnym razie, zbliżenie tego ro- 
dzaju nie mogłoby nigdy zajść tak daleko, iżby 
opinja publiczna na pewnej podstawie mnivmać 
mogła, ze Bismark znów odzyskał jakiekolwiek 
wpływy na kierewnictwo spraw politycznych. 
Gdyby w czasie wesela hr. Herberta, rodzina 
Bismarków chciała zbliżyć się do domu amba- 
sadora, to tenże proszony jest, iżby poprzestał 
na zadosćnczyczenin formom „konwenansowym, 
starał się natomiast uniknąć zaproszenia na 
wesele. To samo dotyczy personain ambasady. 
W końcu reskryptu jest wzmianka, że cesarz ze 
swej strony zignoruje to wesele i poleca się 
ambasadorowi, aby o tem niezwłocznie zakomu 
nikował hr. Kalnoky'e mu. — Oba powyższe 
reskrypty podpisane są przez hr. Caprivie go. 

Petersburg 8 lipca. W-Astrahaniu przyszło 
do rozruchów, ponieważ roboinicy, z obawy 
przed cholerą, pracy swej zaniechać chcieli. 
Stan oblężenia został tam proklamowany. 

Londyn 8. lipca. Dotychczas wybrano: 126 
konserwatystów, 10 unionistów i 107 Głladstoń: 
czyków. Rezaltat wyborów ciągle jeszcze wąt- 
pliwy. 

Pogłoski o wybuchu chelery w stolicy Anglji, 
są według zapewnienia sfer rządowych komple- 
tnie bezpodstawne. 

Bukareszt 8. lipca. W Plojestie odbyli sta“ 
denci z Bukaresgtu i Jass ponowne zgromadzenie, 
celem demonstracji protestowej przeciw Węgrom 
i wysłali do studentów w Zagrzebiu depeszę, w 
której gratulują im solidarności kroacko rumuń: 
skiej w walce z Węgrami. 

Kraków 8. lipca, Na koszt wymalowania dla tea- 
tru kurtyny, czego podjął się, dając bezintereso- 


wnie swoją pracę, Henryk Siemiradzki, uchwaliła 
rada miejska jednogłośnie 15.000 zł. 


Wiedeń 8. lipca. Kr.dyiy 31450; 
220:6'; sztacbany 303; mlpiny 6620; 
9527; węg. złota 110715. 


Berlin 8. lipca. Wyrok w sprawie B uschcffa 
6 mord rytualny, oczekiwany jest dopiero w dniu ju- 
trze j szym. 

Wiedeń 8. iipca. W izbie posłów toczy się 
dyskusją nad sprawą ochrony interesów ro- 
botników przy budowie wiedeńskich zakładów 
komunikacyjnych. 

Buda-Peszt 8. lipca. Z Mehadji (Herkulea- 
had) donoszą, że od wczoraj palą się tam lasy, 
podpalone przez rumuńskich pastnchów, którzy 
zemścili się w ten spesób za to, że władze we- 
gierskie skonfńiskowały kilkadziesiąt owiec rn- 
muńskich, które pasąc się, przeszły przypadkowo 
przez granicę Rumunji i weszły„na terytorjnm 
węgierskie, 

Paryż 8. lipca. Jenerał Henrion Berthier, 
mer w Nenilly, dostał w biurze napadu cho- 
roky, której symptomata bardzo podobne są do 
cholery. 

Petersburg 8. lipca. W  Astrashanie wy- 
buchła pomiędzy ludnością panika, wskutek sze- 
rzącej się tam cholery. 


lienderbanki 
renta majowa 


Londyn 8. lipca. Na- którąkolwiek strong 
wypadnie zwycięstwo przy wyborach, większość 
będzie w każdym razie bardzo mała. Wyborcy 
wiejscy dziś rozstrsygną sytuację. Pali Mali 
Gazette sądzi, że Gladstone zwycięży. . 


aSa sł mi 
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Amsterdam 8. lipca. Na zebranin mieqzeza - 
uchwalono, urządzić w r. 1899 w Amsterdamie 
wystawę powszechną. Na podstawie rokowań, 
kóre już przed kilkoma miesiącami rozpoczęto 
w Chicago, będzie część tamtejszych budynków 
wystawowych do Amsterdamu sprowadzoną. 

Lipsk 8. lipca. Na zebrania wieczornem na 
cześć Ahlwardta (słynnego antisemity) było oks- 
cnych 5.000 osób; jakie 3.000 musiano odprawić 
dla braku miejsca; wstęp był opłacany. Ablwardt 
otrzymał wielki wieniec laurowy. 

Berlin 8. lipca. Jest już rzeczą zupełnie pe- 
wną, że wszechświatowa wystawa odbędzie się 
tu najpóźniej w r. 1900, nawet w takim razie, 
gdyby Francja urządziła równocześnie wystawę 
w Paryżu Skoro tylko nadejdą od państw zwią- 
zkowych odpowiedzi na ogólnik Caprivi'ego, ro- 
zesłany w sprawie wystawy, rozpoczęte zostaną 


natychmiast ronaty przedwstępne. 
Petersburg 8. lipca. Rozruchy w Astracha- 


niu wzmagają się. Garnizon tamtejszy nie wystar- 
cza do poskromienia wzburzenych tłumów, wc- 
zwano wiec wojsko z Saratowa. Bank wołżań- 
ski prosił o asystencję wojskową dla obrony 
swej filjj w Astrachania przed rabunkiem. 
Stambuł 8. lipca. W całej Syrji szerzy 
się cholera w zatrważający sposób. 


Przyjosbsali do Lurr oTa. 
dnia 8. lipca 1892 r 
ŁOTEL ZORZA. J, Broeklowa z Kijowa, A hr. Dzie- 
duszycka z Izydorówki. A. Bobrownieki z Malawy. W. Bo- 
browicki z Hruszowa. T. Sotdraczyński z Kolowie. Z. Ober- 
tyński z Cieląża. E Bredt z Otynji. R Bredt z Kilonji. 
J. Munderbaldinger, A. Löw z Wiednia. 

HOTEL IMPERIAL. F. Laski z Melna. R. Korda- 
siewiez z Uhnowa. F. Rożański z Babuchowa I. Mieczko- 
wski z Terpiłówki. F. Czerniakowski z Suehowie. A Misię- 
giewiez z Wołynia, 

HOTEL CENTRALNY. 
ko z Rosji. S. Łomnicki z Waręż:. 


A. Strzeluk z Sokala S. Raj- 
J. Fischer z Wiednia. 


W. Stadnicki z Horedenki. M. Tomaszewska z Char- 
tanowea. 
HOTEL FRANCUSKI. Hr. K. Drohojowski z Tuł- 


kowie. Hr. M. Tarnowska z Wełynia. Hr. I. Tarnows«a z 
Królestwa Pol. T. Serwatowski z Bueniowa. W. Górska 
z Dąbrowy. K. Ujejski ze Strzelisk. I. Herain z Pragi. E. 
Langhaus z Wzocławia. R. Zinkler z Hanoweru. A. i F. 
Weil ze Strasburga. 

HOTEL SZWAJCARSKI. 
M. Kostkiowiez, S. Michałowski z 
wiez z Drohobycza. M. Raciborski z Krakowa. 
chwacki ze Stanisławowa. 


NADESŁANE. 
KA. 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, uiica Jagieliońska 1. 5, 

kupuja I sprzedaje wszystkie efekta i monoty 
po najdokładniejszym kursie dziennym 

Zlecenia s prowincji wykonuje nieswłocznie bes doliczenia 

prowizji. 1018 1—? 

„Główna reprezsntacja dla Galic:i 

najwiekszego i najbogatszego w świeci» 


Towarzysiwa ubezpizczeń na życie „Tite 
Mutpal. — Ras m=bażania 15425, 


— c u 
Zakład wodoleczniczy „Marjewka* 


Omnibus, kursujący między Marjówką a Lwowem (plac 
Halicki), odchadzi codziennie z Marjówki w godzinach : 
8. rano, 2. popołudniu, 4'|, popołudniu, 8. wieczór, odcho- 
dzi zaż we Lwowa (plac Halicki) w god:inach : 117|, przed 
południem, 3'|, popołudniu, 5*,, popołudniu, 9. wieczór. 


M. Madeyski ze Starunia. 
Podola ros. M. Lerko- 
M. Nado- 


Dr. Henryk Markiewicz 
w Samborze 1733 1—3 
powrócił i ordynuje jak dawniej. 

W Madras, w Australji, w Jawie, w Zanz- 
barze, znajdują się lasy santalowe, ale soki ich 
nie mają własności Mysosy, która wchodsi wyłą- 
cznie w skład kapsułek Santalu Midy Drzewa 
tych różnych krajów różnią się zapachem, gęsto- 
ścią, 54 tanie i służą, zmięszane z esencję cedro- 
wą, do podrabianiaj fałszowania esencji z Santaln 
Myso zy; słowem trzeba zawsze wymagać napisu Midy. 


Dile-t młocarnie parowe. 


Poręczamy wyborną konstrukcję i wykonanię, zupełnie czysty omłot, wybtrne; czyszezenie i sortowanie wszystkich zbóż przy największej 


wydatności. Wszystkie. nasze. maszyny zaopatrzone są w przyrządy ochronne, silne szkło do wodowskazu, rezerwową pompę (Reservehandspeisepumpe), 
ruchomy komin, cylinder parowy, hamownice i t. p. Doskonałe świadectwa i dowody uznania: 


Ustawieniem. 1 puszezeniem w. ruch zajmują się moi monterowie gratis, Na żądanie trzydniowa próba. 


UMRATH i SPÓŁKA 


Ceny stanowczo niższe, jak wyrobów zagranicznych. 


1731 1—3 


FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH, PRAGA-BUBNA. 


Filia we Lwowie, ulica Grodecka Nr. 6i. 


DANY” 


przy ulicy Błowaekiege i s 
obok ogrodu Jezuickiego 


gatunki wanien 


zzkłanna 70 ct. 


miedzisnna 5$ et, 


| percelanown I zł. © 
mariaurowa 99 ci. 


mvunolitowa 65 ct. 
eynkowa 06 ct. 
kelaznse ct. 
nasiadewa 15 et. 
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i DZIENNIK P.LSKI s dnia 9 Lipca 1892. 
gorze pr NAGNIOTKI , p 
ze? 3 niszczy pewnie bez bolu i radykalnie ag 
gs O || NEKROTON i HANDEL SUBSKRYPCJA 
pi a? NY NR” à (cena 25 ct. w. a.) HE RBATY 
> < gt $ a wyrobu 1710 1—24 chińsko-rosyjskiej 


Leopolda Lityńskiego 
magistra farmacji. 
Lwów, Koper>ika 2. 
Na prowincję wysyła się odwrotną pocztą. 


EDMUNDA RIEDLA 


PNY we Lwowie, plac Marjockś 10 
p laea zbioru majowego: 
Y, kilo Congo . . . . . zł. 1-80 
. Seuchang czara» . „ Z 
a zbiór majowy „ 
Kaysow czarna . . „ 4 — 
Wyslewki hərbaolaas „ 1-10 
Wysłowki z najlepszyć 
herbat „gazłt L6 
Zamówienia z prowincji wyseła 
cię odwrotną pocztą. 1015 1—? 
Opakowania aie nie liczy. 


D i 


August Schumann 


ulica na Błonie 1. 18. we Lwowie, 


poleca żelazne rezerwoary cylindro- 
we na spirytus, począwszy od 200 
hektolitrów pojemności wyżej, po 
cenie 3 zł. za hektoliter. — Zajmu- 
Je się również wierceniem Studzien 
do rozmaitej głębokości w miejscu 
l na prowincji po bardzo umiarko- 
1605 wanych cenach. 1—9 
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Plamy na sukniach 


+ materjaeh jasnych, jedwabnych, 
"łulnncch i wszelkich innych 
> 


amy powstałe z potu. 
Slammy tluste 

lub z cezegokolvi'« bądź inuezgo 

wywabia nie zosławiając znaku po sobie. 


Woda na plamy 
pella Lityńzkieg», magist a far- 
macji. 1768 1—8 
Cena jlakonu 50 ct. w. a. 
Nabyć można tylko w składzie 
materjałów i farb 7 eopolda Lńityń- 
skiego, przy ul. Kopernika l. 2. 
m M RAE ZAWOR ARACZE 


Mity Wodny 


(cztery kamienie) Strutyn niżny, powiat 
Dolini, z obszeruem poinieszkaniem ba 
dynki y*spodarcze, cały inwentarz, pło- 
dy polne, do sprzedania zaraz. Bliższa 
wiadomość Bónsct, poczta Rożniat w. 


T.eryT ma Zima 


Ti 


GARNITURY MŁCOCARNIANE, 


wszelkie maszyny i narzędzia rolnicze, SIKAWKI 
dla gmin i miast, MĄCZKĘ kościaną e. k. Uprzyw. 
fabryki Marguliesa w Jarosławiu 


T. 1814 1730 1-3 
polecają : 1248 a 1—7 
m s 
K O. J. NEUBERGER i Spółka 
3 we Lwowie, ul. Gródecka 1. 26. 
Magistrat miasta Gródka rozpisuje niniejszem konkurs na po- Flija fabryki F. Wichteriego w Preżciejswie. 
sady budowniczego miejskiego. — Z posadą tą połączona jest płaca | ORe 


800 zł. w. a. tndzież dodatek na kcszta podróży 100 zł. w. a. 
Kandydaci mają się wykazać kwalifikacją, przepisaną rozpo- 
rządzeniem Wysokiego Wydziału krajowego z dnia 29. maja 1891. 
Nr. 67. Dz, u. kr. Kandydat nie może przekraczać 40-go roku życia. — 
Na razie obsadzoną będzie posada na rok prowizorycznie. 
Termin do podań Oznacza się po koniec Sierpnia b. r. 


Magistrat miasta. 
Gródek dnia 7. Lipca 1892. 


Maison Hermann-Lachapelle J, BOULET et C'E, Surcessenrs | 


31—33 rue Bolunod à Paris 522 1--? 


KRZYŻ LEGJI HONOROWEJ. 
Cztery Medale złote na Wystawie powszechnej w Paryżu 1889. 


SPECJALNOŚĆ MASZYN PAROWYCH. 


MASZYNY PAROWE MASZYNY PAROWE MASZYNY PAROWE 
horyzontalne półstałe 


kotły o zwretnym płomieniu 
o 1 lub 2 eylindrach 
o sile 4 do 100 koni. 


«kak ttle 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż 
otworzyłem we Lwowie przy placu Kapitulnym 1. (na- 
przeciw katedry 


handel żelazny spocjalnych artykułów 


jako to: 
wyrobów nożowniczych, narzędzi i materjałów dia rzemiosł, 
okuć meblowych i budowlanych, artykułów do domowego 
i kuchennego użytku i t. p. 
pod firmą: 


PIOTR GHRZĄSTOWSKI. 


Magazya mój zaopatrzyłem w towar dGoborowy, który 
po cenach możliwie niskich a stałych polecam, - 

Gruntowne wykształcenie sawodowe, pierwszorzędne 
źródła zakupu, zadawalnianie się najmniejszym syskiem, 
niemniej szybka ekspedycja dają rękojmię, że Szanowna P. T 
Publiczność z usług moich zadowoloną będzie ; proszę zatem 
o liczne łaskawe rozkazy. Z pełnym szaennkiem 
1734 1-3 Piotr Chrząstowski. 


prostopadłe półstałe 
o sile 1 do 20 koni. 


horyzentalne słałe 
o 1 lub 2 cy lindrach 
o sile 3 do 240 koni. 


Te maszyny famkcjonowały w Moskwie. 
Maszyny parowe do in stalaeji oświetlenia elektrycznego. 
Przesyłka bezpłatna prospektów ze wazelkiemi szezegółami. 


i 
4 


ZZ OEFIEJCEI FE EIEI EEFE FR 


es gęsi hs fes seek kkk 


Z ces. król. | aprzyw, fabryki 


REGENKARMA 6 RATMANNA 


we Freiwaldau 


ces. król. dostawców dla anstro-węgierskiego dworn 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 


i wszelkie inne wyroby 


poleca najtaniej handel 


JANA BIEDLA 


we Lwowie. 1438 1—? 


Ceny hurtownot pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, 
restaurato rom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych. 


„. 1.835 


 DGŁOSZENIE. 


Ponieważ rozpisana ogłoszeniem z dnis 9. Czerwca 1892. L. 807 
ua dzień 30. Czerwca 1892 r. licytacja na dzierżawę prawa propinacji, 
dodatku gminnego i poboru opłat kor sumeyjnych krajowych od wpro- 
wadzonych w rjon pronacyjny Rohatyński trunków nie przyszła do 
skutku, przeto niniejszem rozpisuje się ponowna licytacja na powyższe 
3 przedmioty dzierżawne na czas od 1.styczna 1898 do końca Grudnia 
1894 roku rsku na dzień 21. Lipca 1892. 

Cene xywołalną ustanawia :ię kwotę 13 351 zł. tytułem rocznego 
czynszu dzierżawnego na prawo propinacji i prawo poboru dodatku gmin- 
„ zaś za prawo poboru opłat krajowych kousumcyjnych kwota 600 zł. 

W powyższym dniu do g.dziny 12. w poludnie odbierane będą 
pisemne oferty. zaopatrzone w wadjum, 109/, od ceny wywołania wyno 
Szace, ttg) samego zaś dnia po południu do 6. godz ny przeprowadzoną 
bedzie licytacja ustna, sdyby wynik z ofert był ni*pomyślnym 

Bliższych wiadomości co do warunków licytacji zasiągną* można 
w urzędzie gminnym w Roh. tynie, gdzie ta licytacja w dniu oznaczonym 


| rzeprowadzoną będzie. 


Zwierzchność gminy miasta 
Rohatyn, dnia 2. Lipca 1892. F, Schäffer. 
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 DOERINGA MYDŁO ze sowa 


e aż s 
= ne 8 
% dla PP- Gospodarzy; budowniczych i inżynierów. 3 n -jlepaze i najużyteezniejsze ze wszystkich mydeł toaletowych 
Sel Najlepszym środkiem koserwującym gontowe dachy, i 
$ och Najlepszy Aro i materjał drewniany, m do użytku codziennego, 
s$ : St kost naftowy kd najwyborn'ejszy i najłagodniejszy środek do mycia 
Rek 7 | 2 dla dam świata i ludzi 
w posiada bowiam tę dobrą własność, iå bardzu AA pkd ODEN |) l kó 
z Wa. E a n nardila] M E oeilgoci. nie dopuszcza do 3 heidi = zd aeri nader miła 
© wych działań jetrza, a najbardziej i ' » | SToRy / i 
Ż wych działań kaa, paczenia się i trupieszenia drzewa. Zalety mydła Doeringa: perfama, absolutnie niea: kodli- 
4 Przeto z najlepszym skutkiem należy używać pokostu my Aaa al m Ph boa a Adka Toli i s powodu oszczędnego 
ae gdzie materjał drzewny ha ustawiczne aaa powietrza i wilgoci J % Sk a Gibkość i świeżość skóry, wydelikacenie cry, usu- 
3% wystawiany, a Wig? najłatwiej zepsusiu podlega. i uteczność: nięcie nieczystości skóry. 8) 1—7 
$ kHtównież do zt=cet ii czyli pexontóvania zari- % 3 

Klego drewnianego materja u nads | ud | 3 Z ” ści SR ólniej dzie się GE 
Ab WY z lepszym skutkiem, u ł drogi pokost loiany, posiada bowiem tę wa- * mycia RECE dzieci. Ssczeki a Fozystny wyfić 


porównania, bo teraz 36 e 


je wydatniejszyi bez 


a zaletę, iż jest zn ezn RR 
fa ciis pa eremia tańszy a lnianego Jokos A hóna 8 daje t ringa mydło ze S0 wa pr ; 
, A gły pokost naftowy barwy nA uralne ajlepsze ie 
= nie mulónia, prz: to zamiast drogiego pokostu lnianego do są najlep mydło na Swiecie- 
GE pierwszego gruntowania pod kałdą t, olejną, wyjawszy białej dla swej Z : 
epszy m skutkiem użytym $ == D nabycia po 80 ct. za sstukę. 


ŻB ianioset ze znoaczoą korzyścią i maj i 
AT Mydła Doeringa z suwa nabyć można we Lwowie: n F s. 


; oże. boa: 5 

38 vi Saaai k logram pokostu rafinowanego naftowego kosztuje 1ż centów. Bardasza; S. Gabriela i J. Chlehownika, plac Halicki 3.; Gergowicza i Bau- 
5 Przy większym odbiorze w beczkach, zawierających około 160 kilo- era; Aloj.ezo Hibnera, drog.; H Leona, fryzjera, nl. Teatralna ^; Seyfar- 
gramów, opuszczam ni kilograrie 8 centy. ; tha i D,dyńskiego; Wrześniowskiego i Włodka, Halicka 4; u Marjana Ba- 
igi Na prowincję wysyłam za przekazem zamówiony aptit i ; tanda w Drohobyczu; J. P. Goetza w Kcłomyi; Jana Ryziewicza i 8p- 


1 stkich stacyj kolejowych. skład perfumerji w Jarosławiu. 


Piotr Miączyński 


* : 9 Jenerałne zastępstwo dla Austro-Węgier: A- Motsch 
-4 6 właściciel rafinerji nafty we Lwowie, Sykatuska 47. & Comp. Wien I. Lugeek Nr. 3. 
496468 © UOGORKŁOREKRORNE T im 


nA 


Ww radateją Adem Kra'awati, 


Amas: Isrof Laskowniski Odpowiad:ialny ta 


zł. 14,664.000 austrjacką walutą srebrem 
zjednoczonej 4”,-wej Pożyczki pierwszeństwa 


o. k. uprzywilejowanej galio. kolol Karola Ludwika 


na mocy ustawy z dnia 25. Listopada 1891 r. D. P. P. Nr. 164, przyjętej do spłaty przez Rząd austrjacki. 


KONWERSJA 


wypowiedzianych do spłaty na d. 1. Stycznia 1898. 


Aih Obligacji Pierwszeństwa pożyczki z roku 180] 


C k uprz. gal. kolej Karola Ludwika za-iągnęła w myśl umowy, zawartej z e. k. Ministerj 
handlu i e. k. Minister um skarbu pod d. 30. L pca SOP Me E, z d. 22. Marca Cue 
pożyczkę pierwszeństwa w łącznej kwocie imiennej zł. 75000.000 w. a. srebrem, celem pokrycia kosztów za 
Ret dmejegp toru, pomiędzy Krakowem i Lwowem i celem spłaty p Życzek pierwszeń twa z iat 

W Maju 1890 emiiiowano, względnie użyto na wymianę ubligacyj do splo - 
czonych, na mecy ogloszonego w swoim czas c" óapckiu e. 4 Brey. gal. Kolei E 
Ludwiaa dd. 26 Kwietnia 1890. kwotę nom. zł. 40,000.000 i w Maju 1891 dalszą zi. 20,000.000 
tej zjednoczonej 4'/,-wej zę pierwszeństwa. i | 

Powołany powyżej prospekt zawierał między iunemi następujące postan «wienia: 

Pożyczka będzie wystawianą w Obligacjach po zł. 100, zł 800, $ 1.000 i zł 5.000. opiewających 
na okaziciela. Obligacje tə będą oprocentowane po 4°% rocznie, w półrocznych t rminach 1. Styeznis 
i I. Lipca każdego roku i zostaną umorzone przez losowanie, w myśl planu umorzenia znajdującego się na 
nich, w Fot 67 lat. ie kólel Karola La] u 

C. k. uprz. galic. kolei Karola Ludwika przysługuje jednak prawo wylosowani 
roku większej ilości tychże obligacyj. i R m o alez "IJ 

Wypłata kuponów i wylosowanych ob igacyj nas'ąpi bez żadnego potrącenia. 

Za punktualną zapłatę procentów i kwot umorzenia tej pożyczki poręcza cały ruchomy i nieru- 
chomy majątek c. k uprzyw. galic. kolei Karola Ludwika, zaciągnięty w księdze kolejowej c. k. Sądu krajo- 
wego we Lwowie. - 

Przed obecną pożyczką figurują w księdze kolejowej tylko wyżwspomniane trzy pożyczki, ma któ- 
rych spłatę takowa jest przeznaczoną. W miarę, jak częściowe obligacje mających się spłacić trzech 
pożyczek ws.utek tychże spłat są skreśloue, postępuje obecna pożyczka w pierwszeń twi» hipotecznem, tak że 
po dokonanej w zupełności ekstabulacji wspomnianych 3 pożyczek — takowa na wszelkich liuiach c. k. uprz. 
gal. kolei Karola Ludwika będzie zahipotekowaną na pierwszem miejscu. 

Nowe 4°l, obligucje pierwszeństwa c. k. uprz gal. kolei Karola Ludwika moga być użyte w myśl 
usiawy z dnia 14. Marca 1870 D. p. p. do lokacji kapitałów fundacji instytucji, pozostających pod nadsorem 
publicenym, do lokacji funduszów sierocińskich, fideikomisowych i depozytowych, tudzieź do kaucji służbowych 
í będących podstawą interesów. 

Na mocy ustawy z dnia 25. Listopada 1891 D. p. p. Nr. 164, dotyczącej nabycia galio. 
kolei Karola Ludwika przez Rząd, objęlo Państwo austr. wszelkie na kolejach tego Towa- 
rzystwa zahipotekowane długi pierwszeństwa dv wylącznej przez siebie spłaty. 

Pożyczki pierwszeństwa z lat 1882 i 1887 zostaly już wycofane z obiegu przez. 
konwersją, względnie ryczałtowe wypowiedzenie — a obecnie wylosowano w zupelaości 
do spłaty pożyczkę pierwszeństwa z roku 1881 w myśl powyższego ogłoszenia c. k. Dyrekcji 
jeneralnej austr. kolei państwowych z dnia 1. Lipca 1892. 

W powołaniu się na przytoczony prospekt z dnia 26. K wietnis 1890 i na ogłoszenie e. k. Dyrekcji 
jeneralnej austr. kolei Państwowych z dnia 1. Lipca 189%. otwiera się subskrypcja na 


resztujące 


nom. zł. 14,664.000 austrjacką walutą srebrem 
zjednoczonej 4, pożyczki pierwszeństwa 


e. k. uprzywilejowanej galie. kolei Karola Ludwika 
pod następujące mi warunkami : 
Subskrypcja może nastąpić tak za gotówkę, jakoteż w zamian za obligacje 


h'lo pożyczki pierwszeństwa c. k. uprz. gal. kolei Karola Ludwika z roku i88I. 
Mianowicie przyjmują się : 
Subskrypcje za gotówkę dnia il. Lipca r. b. 

w zamian Obligacyj 4'/,/, od dnia ogłoszenia tego prospektu do 
najpóżniej (i. Lipca r. b. 


w c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznym, 
„ Banku krajowym król. Galicji i Lodomerji i w tegoż zastępstwach, 
filjj Banku hipotecznego, 
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n 


we Lwowie 


n H 

w Krakowie 

„ Czerniowcach 
„n Tarnopolu 
Wiedniu 


n LJ 


n 


k Union-Bank, z 
„ Wechselstube der Union-Bank, 
Bank- u. Wechsiergoschaft der Niederósterrelchischen Escompte Gesellschaft. 


n 


I. 
Przy subskrypcjach za gotówkę wynosi cena subskrypcyjna zl. 05'/, w. a. za zł. 100 — 
nominalnej wartości prócz 4'/, odsetek za kupon od 1. Lipca 1892 aż do dnia odbioru. ] 
Przy subskrybowaniu należy złożyć kaucję 5°, szasubskrybowanej kwoty nominalnej bądź 
w gotówce lub w papierach wartościowych. | 
I rzydzielenie, wysokość której pozostawia się uznaniu każdego miejsca aubskrypcyjnego, nastąpi 
jak najrychlej po zamknięciu subskrypcji, za uwiadomieni*m subskrybentów. l 
W rasie przydzielenia mniejszego od subskrypcji zwraca się bezzwłocznie przewyżka kaucji 
Odbiór sztuk przysnanych może nastąpić począwszy od 20. Lipca r, b. s» zapłatą należytości| 
Każdy subskrybent jest jednak obowiązany odebrać | 
ij, przyznanych sztuk najpóźniej do 25. Lipea r. b. 
s A ź 10: sierpnia r. b. 


n 


U n 


sj G LJ „ LJ ad » 
Kwoty niżej *5.000 sł. mają być uregulowane bes względu na powyższy podział najpoźuiej do 
25. Lipca r. b. < 
3 Po zupełnym odbiorze sztuk obrachownje się, względnie sań swraca się kaucja. 
IL. 
obowiąsującemi są warunki następujące : 
kuponsmi I. Stycznia 1893. s: przyjmowana po kursie 100 — 
także z kuponami I. Stycznia 1893. 


Przy subskrypcjach z zamiany, 

Mm mające być dartan woj pożyczki pierwszeństwa 
as acjs V r 

„wadą Gai" lo obraçhowane po kursie 9550, 
prsycsem reszta, nie mogąca być wyrównaną rzeczywistemi sstūkami nowej emisji, wedle powyższego sto- 
sunku zostanie wyrównaną w gotówce. Prócz tego będą zbonifikowane 4'/,”/, odsetki Obligacyj przeznaczo- 
nych do wymiany do 1. Stycznia 1898. w kwocie zł. 2'25, zaś pobrane natomiast 4°/, odneli od nowych 
Obligaeyj do tego samego terminu w kwocie zł. 2; Wskuiek czego konwertujący 4'/,”,, Obligacje 
pobierają do 1. Stycznia 1893., t j. do terminu płatności 4'/,/, odsetki. 

W ten sposób przypada n. p. za sł. 9.000 nom. 4'j,9/, Obl. sł. 9 400 nom. 4*/, Obligacyj iP 
tówkę zł. 23 w. a. prócz bonifikacji odsetek w kwocie sł. 14:50 w. a. - 

Dostawa zgłoszonych do zmiany 4'/,°/ Obligacyj ma się odbyć równocześnie s subskrypcją za 
pośrednictwem swykłych kart zgłoszenia, wydawanych bazpłatnie vrzez wszystkie miejsca subskrypcyjne. 
Jeśli jednak przy zgłoszeniu złożono w miejsen zamiany dotyczącą kaucję, natenczas mogą być Obligacje 
Pierwszeństwa, przeznaczone do konwersji i później złożone, jednak nie po 31. Lipca r. b. Za dostarczeniem 
sztuk zwraca się kaucja. s 7 Fap 

Dokonanie przeiniany rozpoczyna się z dniem 20. Lipca b. r. Obligacje, nie podniesione do dni» 
1. Września 1892, pozostają od tego terminu na rachunek i niebespieczeństwo uprawnionego odbiorcy w prso 
chowaniu odnośnego miejsca zamiany. 

Zgłoszenia do przemiany zostaną uwzględnione w zupełności. 


| 


Wiedeń, Berlin, Frankfart n. M., Hamburg w Lipcu 1892. l 


Union-Bank. Mendelssohn & Comp. 
Deutsche Effecten- und Wechselbank. Gebrüder Bethmann 
Norddeutsche Bank in Hamburg. 


